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Warszawie w 
Wczo.ra, prz.ybyl do Wa.nsza-

wy wybitmy poeta chillj&lo 
twórea ,,.PLeśnli powsz.eehnej" 
lawrea.t Nagro.dy No.bla w d.zte­
dziruLe literatu.ry Pa.blo Neruda. 
Po.eta przY'JechaJ w.raz z mal­
żonką na p0olirk·ą praiprem!erę 

swej sztu,k.! „Sława I śm:erć 
Jo.a.chLma Muriety", w Tea.trze 
Kla.sy.ci;nyim w WaI1Sza,Wlie. 
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Uti, enra.rtek 18 cruclnł• 1971 roka 

Bok XXVD Nr 298 (7211) 

DZIENNlK 
1:0 D Z.K.I 

Dzieii dobry, co słychał w waszym zakładzie 1 

Telefoniczne rozmowy E. Gierka 
z ·sekretarzami KZ 

„Obrońców Pokoju" i „Gwardii Ludowej" 

21 i 22 bm -­
posiedzenie Sejmu PRL 
Prezydium Sejmu postanowiło zwołaó 18 polliedzenie 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w d!liaoh 21 
122 bm. , 

Posiedzenie rozpocznie się w dniu 21 grudnia 1971 r. 
o godz. 16.00. 
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje: 

- sprawę wygaśnięcia mamlatu poselskliego w, okręgu 
wyborczym nr 4 (Kraków); 

- sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów: 
• o projekcie uchwały o Narodowym Planie Gospo­

darczym na 1972 r. 
• o projekcie ustawy budżetowej na 1972 r.; 

- sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, BucLżetu 
I Finansów o sprawozdaniach rządu z wykonania Na­
rodowego Planu Gospodarczego i budżetu pańS!twa 
wraz z wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli w przed­
miocie absolutorium dla rządu - za okres od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1970 r.; 

- zmiany w składzie Rady Ministrów; 
- odpowiedzi na interpelacje. 

PO.!ledzende klub6w pO!Selskłch: 

Zebranie klubu poselskiego PZPR odbędzie 8łę w dniu 21 
grudnia 1971 r. o godz. u.oo w gmachu KC PZPR (V piętro), 

• • • 
Zeibra.nle klubu posels·kiego ZSL odbędzie 61.ę 21 bm, o lfO­

dz)nie 10 w gmachu Sejmu, 

• • . . 
Zebranie kłubu po6elsklego SD odbędzie się 21 bm. o go­

dzinie 10 w gmachu CK SD, 

Jl 
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Warszawa nocą 111111 

To było mile zattkoczen.Ie, gdy sekretarz K~tetu Za.kła· 1------------------------------­
dowego PZPR w t.ódzklch Zakładach Obronców Pokoju 
Aurelia żełazn&, wziąwszy do ręki .słuchawkę telefon.Icmą 
rO'llP«>mała gł«>s„. I 1ekret.arza KC PZPR Edwarda Gierka. Półwysep Indyjski - Dzień dobry, co słychać my wszystko, aby kon.sekwen-

w waszym zakładzie? Jak a!ę tnie realizować uchwały VI 
czujecie, jak wam się pr.acu- Zjazdu I stworzyć jak najlep-
je? !„, sze warunki dla wszystkich lu· 

Rozmowa trwała kwadrans 1 dz.i pracy''. -
w tym czasie sekretarz KZ zre- - Przyrzekamy towarzyszu 
terowa.la Edwardowi Gierko.wi sekretarzu, p0owiedziała sekre-
sytuację produkcyjną zakładu tarz żela21na - że .s.woją pra. 
oraz poniformowala o odcz,u_ cą i wysiłkiem będlliemy wam 
ciach załogi w związku z VI z calego serca pomagać. BM'<izo 
Zjazdem partii. Stw:erdziła ona prO&Lmy abyście ponownie od-
m. in„ iż cala załoga „Obroń- wiedzill nasz za.kład, cala zało.-
ców Pokoju" za.pollnala się ze ga oczekuje na tę chwLlę. 
zjazdowym przemówien\em I - Dobrze, towarzys"Z.ko, od· 
sekretarza KC. z przebieg.iem wied'l.ę wa.s - padła o.dpOW·iedź. 
i wynikami obrad, teraz zaś * + :fi. 
czeka na opublikowanie uchwa. Rozmawialiśmy też wczora.j z 
ly zjazdowej. l\lllrianem Barania.klem, sekre-

I sekret'l_rz KC interesował z kl d h 
się wykonainiem wn:ooków i tarzem KZ PZPR w a. a ac 

e Zawieszenie broni pod Dhakq • VII 
Hola USA wpłynęła do Za1·okl Benąalskiej 

Według doniesień indyjskich agencji i:>rasc>wyoh, wojsb 
Indyjskie ! oddziały sil wyzwoleńczych Muktl Bahini, przy 
wspa·rciu samolotów, czołgów J ciężkich dział przy.stąpily 
15 grudnia do decydującego szturmu na Dhakę. wojska in· 
dyjskie - według napływających doniesień zajęly węzeł ko­
lejowy Tangi oraz miejscowości Dzajdebpur ! Kaljakair 
I dotarły od północy do przedmieść Dhaki. Część )arnizonu 
wojsk pakistańskich pod.dala się. Wśród jeńców znajduje się 
dowódca brygady pakistańskiej piechoty, generał brygady 
Kader Khan. 

Agencje informujl\ również, 
iż w obliczu krytycznej sytua-po~tulatów zgłoszonych przez (DaJ&z.y ciiąg illla str. 2) 

1alc>!(ę przedsiębi01rStwa. ,.Nawet ..-----------------------------, 
drobne sprawy załatwione ,!;zyb­
ko i sprawnie, 'llłlaczą dla ro­
botników wiele. Pamięta.icie, aby 
codziennie przywiązywać do te. 
/CO zagadnienia duże znaczenie. 
Jesteście największym zakła. 
dem w branży bawełnianej f 
mu•icie dac przykUd dobrej l 

ej!, dowódca wojsk paikistań· 
skich w Pakistanie Wschodnim 
gen. Niazl, znajdujący się w 
Dhace, zwrócił się do władz in­
dyjskich o zawieszenie broni. 
Depeszę w tej sprawie general 
NlaZi przestał rządowi indyj­
skiemu za pośrednictwem am· 
basady USA w Delhl . . 

I sekretarz KW PZPR J. Muszyński 
uczesłnh:zyl w spotkaniu 
. 

skuteC'Znej roboty", z aktywem l lekloraml 

<:entru,m Wa.rszawy 1 Pała n Kultu,ry Nauki w powo!S>:J 

Edward Gierek pytał także o 
klopoty. Sekretarz KZ po\nfor­
mowala, że sporo trudności 
sprawiła grypa dzlesil\bkując u­
łogę. Podjęto Jednak dooatko. 
we- zobowiązania i dzięki temu Relacje z obrad VI Zjazdu 

W odpowiedzl na tę depesze 
szef sztabu armii indyjskieJ 
gen. Manekshaw oświadczy?, · iż 
indyjskie samoloty wojskowe 
zaprzestaną • nalotów na Dhakę 
od godziny 17.00 czasu miejsco­
wego, {Dhaka bronlc>na jest 
):)rzez 15-20 tys, żołnierzy). 
Gen. Manekshaw wyraża rów­
nocześnie nadzieję, iż dowódca 
wojsk pakistańskich wyda 
swym żołnierzom rozkaz na­
tychmiastowego wstrzymaDia 
ognia i poddania się wojskom 
indyjskim. Indyjski generał 
uprzedził zarazem, że jeśli nie 
otrzyma pozytywnej odpowledzl 

świateł. 
CAF 

Ludzie „Elty° wspóf autorami sukcesu „ Turowa" 

l6dŻki „400-tysięczniku 
rozpoczął pracę dla sieci państwowej 

.Jut tylk.o rodziny dzielą nu od ofloja.lnero włączenia 
do siect państwowej peł n.ej mocy 2 tys. merawatów ~ 
najwiękneij w u.aju elektrowni turO<irowsklej. Było to 
możliwe d2!ięki przedterm ;nowemu, zainicjowanemu na 
cześ~ VI Zjazdu urucho mienLa 10 bloku enerret3·cznego 
eleim'«>wnd. 

Na Syberii 
minus 40 st.C 
nad Morzem Czarnym 
plus 20 si. C 

Truk krańcow·yich różn.ic tem­
peratur, ja.kie aktual11Je notuJ.e 
się w ZiSRR nie &p<>bka s·ię n.i· 
gdiz.J.e na. ś Wl!ecie. Jest to zres"L­
tl\ zr0121u.Tlll1aiłe, zw a.żywszy na 
ogrom terY'tO<rl!Wl\ zw.Lą,z.k u Ra -
d~ieokiego, gidzie odil~ości s;i:­
gadl\ u tyg, km. 

Wspólb<>haterami tego wyda­
rzerua 0 wielkim zn..aczeolu 
dla gospodarki krajowej •Il w 
dużej mierze łódzcy nauk«>W· 
cy. technicy l robotnicy. Ostat­
ni, d?Jiie;;ill!tY turoszo.ws.ki blo.k 
energetyczny oplie:ra sie bo­
wiem na. pra.cy naawiększego 
p()W!Staleg>o w Po.lsce tra,ns!or­
mato.ra. o napięciu 400 ty<I. 
v0olt zbu<iowa11eg-0 w ..Elcie" w 
0opaireLu 0 cabk<>wiei.e oryigl.n.al· 
ne m.to:żenia kon.strudccyj,no­
P<l'od e'k t-O'We. 

Prace na.d roa;wJąa.a.ndem za­
ga<Lnień i.za.La.ej\ pr.zy tra.n.słor­
ma.t01rach o tale 0igrorn111ym na­
pięciu (nSilwi ększe <!o tej po:ry 
produk01Wan.e w kraJu trans- . 
roTima.tory pe>sLa.daJy napięcie 
2·!!0 ty•sięcy voLt), 2l8kończo-
ne pelnym SUl!ooesem, ro'l.po­
częto. w U67 r. Zag.ad.nLen1a 
na.u•k<Ywo-lbadaiwcze ol'lłJZ kon­
&truk.c'yjne opraiCQowane mstaly 
prrez oodzla.! lóctzki Instytutu 
Elektl'IOtechnikii {m1esroz:ący się 
przy „Elicie") o.raa; biur.a k-on· 
strukeyjn·e tej fabryki. Kiero­
wali nimi glóv."lli ·wspólauto.rzy 
projektu - głóW111y komstru.k-

(Dals.zy ciąg nia str. 2) 

można zapewnić I sekretarza 
KC, il robomicy kombinatu 
zrobil\ wszystko, aby wy'lmnać 
roowe zadania, 

- .Jesteim a.obi.łcle udowolo· 
ny z dużej aktywności łódzkich 
delegatów na Zjeździe i tą dro­
gą składam im gorące P«>dzię­
kowania. - Edward Gierek pro.. 
sil też o przekazanie jego oso. 
bistych poutrowień załodze 
LZPB im. Obr. Pokoju i zlo­
ty! jej serdeczne podzięk:owa_ 
nla za ofiarną, wyd,,.jną pracę. 
- „My ze swej strony zrobi· 

Delegacja 
ze Smoleńsku 
zwiedza Łódź 

W drugim dniu pobytu na 
1Jlemi łódzkiej radzieckiej de­
łega.cjl zaprzyjaźnionego Smo­
leńska goście zwiedzili Poli• 
technikę Łód7lką, zapoznając 
się z dorobkiem tej uczelni, a 
także warunkami n&uki •tu­
dentów. 

W rodzi.nach przedpołudnio­
wych ci.l<>nlrowie radzieckiej 
delegacji, na czele której stoi 
I sekr.e(.arz Komitetu Obwodo­
wego KPZR w Smoleńsku 
lwan Kli.Jnienko, dożyli KWJa­
ty pod· Pomnik.iem 1\<ta1·tyr0Jo­
gii Dzleei Polskich w Parku 
„Promien.i.stych". 

Po zwied7Jeniu Fabryki Tran• 
sformatorów i Aparabury Ele· 
ktrycimej „Elta" i Fabryki Ko· 
ronek, radzieccy go4cie udali 
się do Muzeum Hl8todi Ru· 
chu Rewolucyjnego. 

W god2linach wteowrnych 
członkowie rao21ieekiej delega· 
oj! spotkali się z przedstawi­
cielami politycznych l admini­
stracyjnych w!Mb mia.st.a t 
województwa. (mZ) 

111111 

Wc11«>raj delegu n.a VI Zja.M PZPR, 1 sekretarz KW 
PZPR w l.od.U, Jeuy Muszyński, przy wspóludzllale 
członków Sekretariatu Il W - spotkał się z aktywem 
partyjnyim województwa oraz s leim.oramI. 

Z111po,z,nal o.n zebirialcylch z g.ram dl'li:aJamrl.a będa.ie orna·W'ia.-
o.gó!nymi redlleks.famli na. tl!mat ny pr,zez i:>1emlłll'!Ile posiedzenia 
VI Zia.z.du., omó~il jego. pod- KC ora,z p.MeZ elklliply tachow· 
staWIO<Wle decy·zJe ON>Z w&tępnie ców. 
nailoreślil wyitycme wy:pływają- w 'W\YIStlla>leniiu swollm J. Mu-
ce :z. obrad i uchwail :l;j a.z:! u. 61.yński poświęciol du.ż0o uwa.gi 
W v.'}'Stąpieniu sw0oim PO·dkre- vo.Li CZlłCllników pa.I1W i org,a;hiza-
śiqł, że VI Zi a!Zd .rótn>il się w cji paTtyljnyich w .reaillJZlaeji wy-
zaisa<inLc:cy spo.sób od do-tych- tyeronych rraidań 0ora,z w umaie-
ozaso·vv•y>eh o.raiz, że m& on wy- nia1niu j, :roomzer.za.niu demoJcra· 
j~tk>owe iznaoz.enrl.e dla PJ:'ZY'SZ:lo- <;I! socjiail'istylezn.ej. Podkreś.L!ł 
ści budoiwnictwa socjaiisty>czne- ta.kże lkomiec2mio.ść dtialanrua po 
go. Tow.ainzyszyla. mu Mmi>sfe- now.emu w.szymkich o,gnlw ad-
ra o.gromnegK> zai.nteresowania; minilstraioji i rz;a.r,ząd;zan.La. Dail· 
:tJna1la.zly n."' nim swode odbide sz.ed ,poipr3fWY' _ co .podik:reśla-
prag.n~eni.a lud2ll i och a!Qtyw- no. na. ZieM.z.ie - wyma,gają 
na. pootawa.; umocnił on 2a· stOlS=!ti: państwo - ll!I'Z~ -
ufatnie do prurtiś <><r.a.z więź 0obyw;a.tel; sta.le wialden zwięk-
m iędlzy partii~ a cail:ym spole- s21ać się wdJZliaJ: w !l"2ll\<lilleniU 
azoeńs.twiem. lorajem or.ganilzaiojdi społecznych 

Dni o.braid ZJ~zdu wy·pelni·~ i saimo.riząidów. 
ne byily pracą, dyisk;msje koń- w rz.aJkoń·czendnJ, I sekretatrz 
czyily stę tn.!e<k1edy późnym KW .~"·kireślLl lron1eozm.ość dal· 
wieczocem. a i po.tern trwały '"~ 
one w kwlua.ra.ch oo-aiz w miej- s·z.ej a.~ywtiJzaloji ~:ruków pa.r-
scach zamie:s21ka1n1a del.egatów. thi i poon0osz..enta :ich po.z.tomu 
o aktywnym UJdziaU.e tyich o~ tdeologicznego., a ta.krże omówił 
st!WT!Lc:h w oora<lach świia:!ozy projekt01wame rmn.iamy w statu· 
fakt, te trzy 0Z'Wa1rte deleg a- cie prurbitl.. (o) 
tów p0oru.s1.alo. !!la nlich proble-
my swo!eh 01kTęgów. mieJsco­
wooci i za,łcla.dów. w tym po­
n ad 700 w be1.J>OŚredniej dy­
sku,9j.1 ora,z przieszlo 600 na pl­
§m!e. Spośród delega.tów woj. 
łód·vkl.ego \\'Y'l>Ol\VJi.ed?:iało &ię 65. 
J. Mu1<zyń'<lk·i zw,rócił uwagę 
róv.,n iie-i. na olbrzymie znacze­
nie międi~marod'O•we Zjazdu, 
świ.admy o tym choćby fakt, 
że uore.s>bniiezyto w nom aż 70 

· deleg.a!C'j•! za,gran.iczny.ch. 
z !1©1e! I seklreta.rz. KW PZPR 

0om6W'i!l po!C!Jsta.W<l'W'E! dOlkumenty 
VI Zja.Zid'll. Na.dit'z~dnyun celem 
pr0ogra.miu dl'!la~a.ni.a wyt,ycrone­
go na VI Zjefidzie jest stale 
pO>J)ralW!amie W>aru.nków by-tu 
spolecz.eństwa. Temu celowi 
p0<1'po1rzll!d•kowane są WS'Z}·stkie 
P'O'Ceyl!lalll.ia. SZlC!OOgólowy pro~ 

Do 13 ra~'I 

sztuko? 

Trudne wybory 
prezydenta 
wroehy w da.mym cl~ ll!ie 

madą pre?Jyidieni\a.. W środę ko­
lej.na., dwwnasta tu;ra ~0&0wa­
nta. !Il.ie pr.zyin>oola. ża,d•nych re­
zu,ltaitów, nikt z ikaindydatów 
nie U.ZJYIS'ka~ \\~a,g>aJnied zvey· 
lol.ej v.iięflmz'OŚC1 glo.sów, 

W śro.dę 15 bm. w godz:tnach 
rannych w Mo.skwie no·towa.no 
mrun ws 20 sto.pni, a w ni~tó­
r)'ich rej0on.a.ch Syber>i1 pt'zeszlo 
łO .sto.pni mrow. W tym sa­
mym czlll9ie w niektórych po­
łu<inioWYoh rejo.nach ŻSRR 
można się nrl.e<>mal opaJać. Na 
wybrzeżu cza.l"ll!Omo.rskim Kau­
ka.zu oraa. w republilka.ch po­
łudniOoWYCh - W U?Jbekista.nie. 
Tad•żykJ.s.tanie ! Turkmenii pa­
nu1e słoneczna pogoda pr.zy 
tem1peraitu.rze 15-20 &to.pni cie­
pla. 

nmrrmnmn11mnmnmmmm11111mrm111mn111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111 

• zimowe Ferie 
dla sludenlów 
lak lnlormuje Ministerstwo 

Oświaty i Szkolnictwa Wyższe­
go - zimowe ferie dla słucłla­
czv studiów dzienn.y~h trwać 
bę'dl\ od 23 grudnia do Z slycz. 
Di& włąoznle. 

O 
rgan KC KPCz„ dziennik ;,Rude 
Pravo" z"'mieścU 14 bm. obszerny 
artykul omawia·Jący stanowisko de­
legacji chińskiej w ONZ. Autor 

artykułu, zastępca redaktora naczelnego 
I-Iorzeni, stwlerdza, że pierws•ZY mie5J~c 
dz!alalnoścl delegacji ChRL na tym fo­
rum nacechowany by! ata·kaml antyra­
d zieckimi, prowadzonym! w takim tonie, 
jakiego od dawna nie slyszano w tel 
orgainizacjl światowej. Delegacja chińska 
de facto przyjęła w ONZ od najbardziej 
zaciekłych rzeczników antykomunizmu 
ich tradycyjną rolę największego oszczer· 
cy pierwszego kraju socjalistycznego. 

Delegat ChRL w debacie na Zgromadze· 
niu Ogólnym nad wnioskiem radzieckim 
o aw-Ol111n.le iwiaitoweJ ~<Inferencji ł'Oi:l>l'O• 

Bilans działalności 
ChRL w ONZ 

jenio.wej i:>rzyląozyt się do delegacji m;';A, 
która ódrzuca tę inicjatywę. w Komitea!e 
Polit:,1"cznym OIUny lfł~ow.ały następnie 

przeciwko wnioskowi o catkow.Lte Z&J:>l'Ze­
stanie eksperymentów nu.kleamych, a w 
dy.gkusjl nad problemem indYósko-pllJki­
stański.m jako jedyne ob0<k USA wielkie 
mocerstwo poparły pai~istańską dyktatu­
rę wojskową. Towarzyszyły temu ze stro­
ny delegata ChRL ró:bne tanh.styczine 
oszczerstwa, przyplsujące Zw:!ązk<>Wi Ra­
dzieckiemu rzekoonl\ •,tajną :tJmowę" 
z USA. 

Sytuacja wytworzona w ONZ w ciągu 
ostatniego miesiąca pisze autor -
skłania do wniosku, że na forum tej orga­
nizacji sformował s.ię nowy blok antyra­
dziecki. Dotychczas wrogowie komunizmu 
mieli wl.asny, burżuazyjny :!!ront antyra­
dziecki. Obecnie przy~oz;~ się do niego 
maW.śal, 

(Dal&z.y cdąg u 51t>r. 2) 

Londqn 

Zamach 
na ambasadora 
Jordanii 

W środę !!'&no os1llirelaey '2l<>­
~ sam'O!Ohód ann>balsadoira Jor­
damllli w I.o!1Jdymie, Za.bd.a. al· 
Ri.faii. w ~u z.aun.aoou a.m­
ba.saido.r otr.zym,ail polSt:rlzal w 
praiwą !l"ękę. 

* + :ff 
IP.a<lest}'ńska. ~cjiai ;',Cza,r 

ny W .rzies!,eai" <JtPUbllJkowała w 
środę 'Wlieozorem w Bejrume 
koanJ\lln!iJloaJ stwli.erdZlalj ąicy, iż 
j.ej oz10łllllrowie doJcomali toego 
dn.)a. 11Jamachu na annba.sa.dOil'a 
Jouidamfui w I.001<iynie. 

*-+- '* 
IP<lJiiioj.ai brytyjlSJca. wyda.ta, j u.ż 

na1~1z .aire&ZJtolWlaill.i.a, dwu uoez.e­
&tn.Lków rziama.ohu na. ambaisa· 
doOl!'a. JICllroainiil.. J.ecJ;ny.m z za­
m.a.ohOIW'C&w je.st P3Jlestyń~k. 
dru~ •na.tomaiast po.sliaidia. pa.­
s.zipo;r>t 'Wl?OG<ki. 

Z profilu l en face? 

Fologralie 
powierzchni Marsa 

Riaidlzleokie 61taoje a>Uil:omatycz­
ne ,,Mlll11S~2" ~ ,,.Mairs-3" prrez 
tLI'UICho!ITlrl.en1e dic)l u,rzą,d.zeń 
aisiłll'oma'W\ijgacY\inY'Oh dioik:OJ1a.ły 
na. IOOIZl~8JZ :z. Ziem!IJ tlldd ęć f<>to­
gra.fiiazny>ch powJerZJOh:nW Marsa 
2l rwmJ'lC!)l OOl®IOOci. ZdJ ęc.La 
te dClltail'ly .późnrl.ej ctiro,gą ra.d.io­
Wl\ n& Ziemię. 

.Zigoldirule z p<rogz,amem, w.s.pom 
niame sta.oje arut01maityic:me, 
lctóre •v.11pirowad'Lo.no ilUll o·rbi>ty 
v.·oikó!ma:asijańi.skie 27 !listopada 
i 2 grud:n.ia. ko.ntynullrją ;;, po­
w>Jodzemiem baidainia naukowe 
PO>Wllierzioh'ni mej t>lmety i ota­
czadąiooj 114 ~trwn.i ko.smdi 
~. 



Kolei coraz 

nowoczeinlef11a 

Ele klryf ikacja 
odcinka 
Pilawa-Łuków 

le bm. - w 3-5 r0<:7IDLcę qru­
cha.mi.en.JJa. pi.erw1s~j w kraju 
:z.elektry:filrnwa.nej .llinli kolejo­
wej Otwock - Warszawa -
Zyraird.ów a.dbyta. &ię u.roczy­
sto.Sć przekaz.a.ni.a - .n.a 6 m1e­
&ięcy pr.zied pla.no-we.inyrn te~-ni­
nem - nO'WO zelektiryfikowa­
nego <>dein.k.a Plila,wa. - Luków, 
Tym samym o'ddano łącznie do 
u.żytku 4 tYIS. km traJucji ele.k­
tryiczm.ej. 

Praice przy ma.derruiJucJ.1 1 
elektrylfika.cji blmW. PKP n.abie­
rauą CO<l'llJZ Więksl',ego rozma• 
chu. Do wo.j.ny zeJe,kotryfL!rnwa­
no <>k. 1 OO km Lini.i w węźle 
wa,nszawskłm; w oJcresie 19ł6-
1960 dal.S.'Le .. 1.()00 km; w 1961-
1970 PO<Il.ad 2.800 km, a w obec­
nym pięeiolecLu planuje s'.ę 
:oeLelm;ryf>kowa.noie 1.250 km. 
Obecn·ie ju,ż 45 pr<>e. przewo­
:nów w kra.ju od.bywa się trak· 
cją elek.tryczną, zaś w la~a.ch 
ooiemdzies.i,ątych poe!ągl elek­
tryezme przejmą 70 proe. prze­
wo.zów pasaż.e~skLch i 80 pruc. 
towiarowy•ch. Długość zelektry· I 
!tkO·v.1a.nych 1"nii W1Zro6.nie do 
oJc. 7-8 tys. km, 

Tegoroczne wyniki w rolnictwie 
oraz zamierzenia na rok przyszły 
tematem narady w l\C PZPR 

Teleloniczne rozmowy 
Edwarda Gierka 

Wynuki produ.kcyjne rolnictw.a 
w bi.e<żąeym ro.ku or.a.z za.dania 
spoiteczmo-goopoda.rcze wsi na 
r<>k przY'&ZJly byJy 15 bm. w 
Ke>rruite.cie CentraJ.nym part.ii 
temaitem na.rady sekretarzy 
rotl.nyeh KW PZPR, kiere>wni· 
ków zaLntere&owa.nych res·o'1'tó·N 
oraa. 01rganiz.acj.i spoleozmo.go­
spooa·rczyoeh i spói'dziel-czych 
dZJia.lają-cy1Cb na wsi. 
D<>brą pro.gn o,zą dla rolnictwa 

na ra.k p.rzyszly są tego.roezne 
wyni!k1 gle>ba.Lnej procki i{cji 
r<>L11>ej, która będzie wecau,g 
do.tyoehcza,sowych szacu.nków o 
ok. 3 proc. większa niż w ub. 
roku, przy. czym wzrost pro­
d'UJkcji z;w;erzę.cej · spodziewa.ny 
jest w grami.caeh O·k. 6 PNC. 
Pomyślne rezuha.ty 001ągn;ęto 
w zb1o.ra.ch z,bóż, który.eh p10· 
ny w stoosu.nku do u.b. roku 
Wlzrosly w br. <> 4,1 q z ha. 
Plan skupu z:bóż kon,sumpcyj-
nych z tego.rocznych zblo.rów 
z:ostal ju,ż wyko•nany. Dobre 
są też z:biory rvepaku ora.z bu­
raków cukrowych. 

Nato.m.\a&t zna.cznie ni!ższe niż 
r ok temu, na sku.tek letniej su­
szy były :zJbiory ziemnla.ków, 
s iama ora,z. o+"·o.ców i warzyw 
gru,ntowych. Spadek plonów I 

(Dokończenrie z.e stil'. 1) 
„Gwardii Ludowej". który ode­
brał telefon od I sek.retan.a 
KC PZPR Edwarda Gierka. W 
trakcie rozmowy Edward Gie­
rek tnteresowal się problemami, zbl<>rów :rOOlin oke>powych i na &pecjal>zaJOJę w produkcjl które są dys.Jrntowane przez za-pasteWln)"Ch sJ)OIWodo·wa.I silą r0<lnej e>raa. II'()ZIWjJa,n!e .róznych 1ogę - „Jak tam u was zalat-rreezy spo·re niedobo.ry pa.s.z fo.rm ko0iperacji rnięct.zy po- wia się postUJaty i wnio.ski? -

-.A k h ł dl srooogóLnymi g-o.spodarst.\\'arni, KC go.9J>u-uarSo ie , zw asz.cza a czy gru,pamli ge>gpe>darstw .!.ndy- pyt.al sel<retarz . bydla,, glównLe w rejo.nach naj• V.licLu.aJ.nych. a także mięt::zy w Za.kładach „Gwardll Ludo-ba.rdziaj d<>tknlętych &u.szą. M:- n1mi a o9rodka.mi rolnymi kó- wej" większość postulatów - o-mo to tenden.cje re>lmikÓ'W do lek r0<1niczych, RSP, PGR. czywiścle te, które mogły być pe>wiiększania pra.dukcj:I zwie- zrealizowane, zostały już na rzęoej. jak pod•k:reśla.no, n:ie robOCZo roz;pa.trze>ne 1 są wpro-ma.leją. lecz W'?J'a.sta.ją. Jest to W dysku.s>ji W!>kaz:ywano m. wa<lzane w życie. naistęps.tw..,m. zdaniem u-czest- \Jn. na ke>nieczno.ść przyispiesze· Marian Baraniak pyta! I se. n ików na.rady, korzystniejsz;pch nia mechanlzacji pra.c w pro- kretarza jak będzie rozwiązana dLa produ,kcji z:wierzęcej wa. d•u,looji z:wier.zęcej <>raz naJbar· sprawa zasitków chore>bowych ru.ników eko.nom!czmyeh stwo- dziej ,pra.ca.chlo.ninych ro.bót po- dla pracowników fizyoeznych. rz:onyich w wy>ni·ku podjętych lo.wych, 1JWlas·zcza przy zb!o- - RegulacJ·a tege> -i:agadnienia w br. przez k'iero·Wnioetwo P-O- ra.ch i koniserwa<:ji pasz, wy- bPdzie odb~wala się etapami. lityc2!Tle i państwowe decyzji S:.eWlie na.we>zów. Pookreś;ano W niedaleki-;,J. pnysue>ści pra-oraz zapewnienia wytszych, bo też p<>t.rzebę da.lsuej pop!'awr w wyso.ko6ci 4.5 mln to.n d<>· P'raey a-dm LnLs-tra.cjl ro~nej oraz cownicy fizyczni będą otrzymy-&taw od pańs~wa pasz treści- obsluo~i rolnictwa główn ie w wa.U 85 proc. zasiłku. a następ-wyich - glówin.ie w postaci zakres>e mechan izacji i budo-w- nie zasl!ek ten zostanie wy. miesza•ne k. Niezależnie v.-: ęo _n_i.c_· _t_w_a __ r_o_ln_iJC_z_eg..:_.o_. ________ l __ ró_w_n_an_y __ do __ w_y_s_<>_k_o_ś_c_i _w __ j_a_l<_i_eJ, od u.zyskanego ju,ż IX"Stępu w ·• 

Pólwys~p 
(Doko11czeruie ze stil'. 1) 

przysługuje pracownikom WDJ':~ 
slowym. 

Przedmiotem rozważań ze 
strony najwyższych władz pa.r­
tyjnyeh są także wolne soboty, 
I tu przewiduje się eta'Powe 
wprowadzanie 5-cLniowego ty. 
godnia p racy. 

- „Bardzo was proszę 
mówi! Edward Gierek: - prze­
każcie "l'aloclze waszego za·kla­
du gorące pod'zięke>wania za jej 
udział i wysiłek w realizowaniu 
czynów zjazdowych. Wiem, :ie 
kosztowało to wszystkich nie­
mało. No i jak macie u siebie 
jakiś dobry poonyst dzwońcie 
do mnie. Numer telefonu prze• 
cież znaci!l• 
Także i inni członkowie Biu­

ra Politycznego przepre>wadzili 
wczoTaj rozmowy z sekretarza­
mi KZ PZPR wielkich łódi..kich 
za,kladów przemysłowych. I ta'k 
czl<>nek Biura Politycz,nege> 
Henryk Jablońskl rozm~wiał z 
sekreta.rzem W!F'aMy, premier 
Pie>tr · Jar-0szewicz z ZPB im. 
Armii Lude>wej. Jan S-i:ydlak z 
ZPB im. J. Marchlewsk.:.ego, 
zaś '\Vł?f1„·c• ... „v ·n·~'"'7..ek z ZPB 
im. F. Dzierżyńsl<iego. 

Sukces Francji i Pompidou 

pro·dukoH 7JWierzęee<j, czego 
wyra.z.em jest z:większ.en:e w 
ciągu Il mies1ę.cy br. dostaw 
żywoea <> o-koło 50 tYJS. to.n w 
sto-sunku do a.nalo·giei.nego o­
kresu ub. rCJ1ku. na de>stawy w 
s•tyczniu i lu.tym przysi.lego 
roku ro-lnicy za'1<iontra,kto-wali 
dwa ra.zy więcej tucZJników niż 
w tyich sa.m~·oeh mtlesiącach br. 
Dostawy młodego bydJa. rzet­
nege>, ja!k. wynLka z za,wa.rtyoeh 
kontraktów są na styiczeń 1972 
roiku o 15 proc„ a. na luty -
<> 36 proc. wyższe w pe>równa­
niu 7. amaJ.o,giJCznymi miesiąc.a­
mii br. 

Uwziględniadąe mcńJlrlJwości oraz 
ilnicjrutywy prOod·u.kcyjne rolnó­
ków. jatk też pla.nowame dosta­
wy dla rOtlniJCtwa środków pro­
dukcji ora.z rosną.ce za,po!::-ze­
bo-v.1anie na. a.rtykuły ż~·v.·no­
śd-0w1e na rok przyiszly w p:o· 
jekeie NPG zakłada się wuoot 
gJJo.ba.hnej prod u.klej! roolnej o 
4.6 pro.c. Urz:eezy"·istnienle te­
go. u.mnerze nia wymagać bę­
dziie, ja.k p<>dkreśia.no. n ie tyl­
ke> ra,cjoma.Lnege>, Je,pszego wy­
korz;yistania w produkcjli wszy­
stkich gru.ntów, petnego wy­
korzystania śrOdków produkoeji 
m. tn. przemysło,wyoeh pa•sz tre­
śoC'iW)ich oraz nawo.zów mil1e­
ra,lnych, aJe też prze.chodzenia 

do godziny 9 rano w czwartek, 
wznowi działania wojenne ze 
zdwojoną silą. Woolug informa­
cji Reutera, pakistański generał 
pragnie uzyskać zgodę władz 
indyjskich na ewakuowanie 
swych żoln!erzy drogą morską, 
bez ogłasza.nia kapltulacjl, 

W środę do Zatoki Bengal­
skiej wpłyną! amerykański lot­
niskowiec o napędzie atomo­
wym „Entreprise" oraz kilka 
innych 'okrętów VII floty USA. 
Rzecznik indyjski określi! to 
jako próbę wywarcia presji 

psychologicznej ·przez Stany 
Zjednoczone na Indlę. Agencja 
France Presse donosi, powolu­
jąc się na źródla dobrze poin­
formowane w Delhi, że grupa 
okrętów amerykańskich ma za­
winąć w czwartek na redę por­
tu w czlttagongu. Ro-zeszły się 
pogłoski, że Amerykanie zamie­
rzają ewakuować na swych 
okręt.ach armię pakistańską z 
Bengalu Wschodniego. 

Na wieść o zbliżaniu się 
okrętów amerykańskich doszło 
w środę do demonstracji lud­
ności Delhi przed ambasadą 
USA w tym mieście. 

Podobnie Jak Edward Gierek 
interesowali się o.ni najbardziej 
żywotnymi sprawami zakładów, 
dziękowali zało1rnm za ich do­
datkowy wvsiłek i or:yrze-kali 
ze swe.1 stre>ny zrobić wsz~r~tkC> 
co możliwe, by uchwały pod­
Jęte n" VI Zjeździe byly ja'k 
nainybciej l jak i!lajbardziej 
efektywnie wpro.wadzane w ty_ 
cie. 

M JS , ,Uniwersytet 
Jaeielloński" 
wyruszył w rejs 

Na środo,....··ym posiedzeni-u 
Ra.dy Mi'Iliistrów prezydent Re­
publoi!ki Geo.rges Pompide>u p-o­
l!nioa-me>wal cz:lo.nków rzą.d:i o 
przebiegu i re~ultata.ch roz­
mówi. które C>dbY'I na wyspie 
Tercelra (Aro•ry) z JH~zyć.e<n­
tem Stanów Zjed.nocz<myeh Ri· 
cha·r<lem Nixo•nem. Ja.k stlw1er­
dl.i.ł rz.eei.nuk irządu. p.rezyden-t 
Fra•ncj1 o.Sw>ia<Lczyi!, !ż z „bar­
d.ze> dużym i.a.dowo.leniem" 
&kia.da s.pra wo.zdanie z tych 
ro1.niów. Podkreśli! ich szcz.e­
i!'O<ść, & jednocześnie pożytecz-

Gdańsk 

Surowe kory 
za gwall 
Przed Sądem wo,jewódzJc:im 

w · · Gdańsku OO.była .się roz­
prawa przeciwko spraw.::om 
zbiorowego gwaltu doko.nanego 
na uc~enniicy- VIII kl. sz.ke>lY 
pt>dstawowej. Gwa.tcicie.le zo.s ta -
U sUJrOl\11'() ukarani.' Prowood.yr· 
Wiesław Gembicki - otrzymał 
ka-rę 7 lM poZJbawńe.nia wolno­
ści, d Wl!ld pC>Zo.st;i.lli Andrzej Lań 
i Jerzy Paul. - 6 lat. Oskar­
żeni maSą 17-19 lait. 

* SPORT * SPORT 

ny 1 konstrwktywny charakte·r. 
Rz,eczn ik odmóv.iiJ poda11tia ja­
kichlool•wiek sZJCzegółów po~o­
zuornień OGią,gnięt.s-'Ch na Azo­
racłl, o k tóry.eh mówił prezy­
dent. Przede ws·zy>st.klm dlate­
ge>, te te kwestie oma wiane 
będą szczegółowo na ke>nieren­
cJ.i przedstawlc ie li .. Jc.lubu dz:1• 
sięeiu " - c zyli 10 n.ajbo,gat­
sz:voh kraJów ka prtawistycz:1y.c h 
w Wa.sz~'ngto,nie. Rzec.1.n ik 
Z!Wrócil uwagę. że roi.mowy na 
Tercelra dO<tyoezy~y wie.tu pro­
blemów. ,.. nie tylko k:westll 
walutowych. 
Jednakiże decyzje walu.t<'lwe. 

jakie zapa.dły na Azo•raeh w 
t,oku rozmów N ixo•n - Pompi­
dou uważa s ię w &bO<lLcy Fran­
cH za post.a,nowie ni.a o do.nlo­
słY'm zna.cieniu dla śv.;iata ka­
p;ta.li&tYcZJnego. a zw'łasi.c1a 
krajów Europy zachodniej, za 
duże 7JWYoeięstwe> Francji. a 
przede wsz;vst.kim za oon-b!sty 
su,koes prezyden t a Pomipidou. 
O~losz:oma po spotkaniu P r>m· 

p ldo'u - Nixo.n e>fic.ta,Ln.a decy­
zJa w &t>ra.wle dewa.\ua.cjt do­
lata zaskoez;vla Pa.ry>ź tak sn­
me>. ja'k inne stolice kra1ów 
zaeh<>dnoloeh. Zaskoezeno!e soo-
w<>do,~ane zoosta.lo przed" 
wszY'S\Jk~m tym, 7-e Nixon nie 
cze1"a.! z ogłoszeniem s·v.'e1 <le­
C}'~H do s'oootikań z pO\Z'Osta.lvmi 
meża,ml stanu. a nawP.1. do 'ł.':l• 
"zyn!?tnń.•k'ej konferencji „klu· 
bu d.z:iesięciu". która ro,z:poezy­
na o'brady w pia,tek. 

* SPORT * SPORT 

Konflikt . indyjsko ~ pakistański 
M/S ,,Uniwersytet .Jagielloński" 

- drugi pod względem wielkoś­
ci po 55-tysięczniku M/S „Ma­
nifest Lipcowy" statek Polskiej 
żeglugi Morskiej wyruszył 
ze Swinoujścia w swój pierw­
szy rejs eksploatacyjny. Szlak 
jego wiedzie aż do portów ja­
pońskich. 

na forum Rady Bezpieczeństwa 
W środę 'Wieczorem zebrala 

się nadzwy1Cza,j•ne posLedocn1e 
Rady Be>zpieczeństwa ONZ, bY 
k:o.ntymu0<w.ą.ć ct.Y1$.ku.sję nad 

-------------~~~--. 

Sympozjum na temat 
stanu prawa w PRL 
Wczoraj w Warszawie rozpo­

częło się sympozjum, którego 
tematem jest stan prawa w 
PRL: Na obrady przybyli włee­
premier WLncenty Kraśko, se­
kreta,rz · Wydziału I PAN 
prot. d.r Józe! Chałasiński, C?.O· 
łowi przedstawiciele nauk 
prawnych. 
Otwierając sympozjum mini­

ster sprawiedliwości prof. Wło­
dzimierz Beruto·wicz podkreśli!, 
że odbywa się ono wkrótce po 
za·kończeniu VI Zjazdu PZPR, 

* SPORT * SPORT 

na którym padlo wiele ważkich 
sformult>wań, dotyczących roll 
prawa w kszt!!ltowanlu stosun­
ków socjalisrycznych w naszym 
kraju. Sympozjum stanowi pró­
bę określenUF kierunków dz!a· 
lań porządkujących w poszcze­
gólnych obszarach prawa_ 
Następnie referat pt. „Ogólne 

założenia polityk! legislacyjnej 
PRL" wygłosi! dyrektor Insty­
tutu Nauk Prawnych PAN -
Adam Lopatka. 

SPORT * SPORT 

lmn,tLliktem ln.dyj.s.ko--pald..<tań­
sklinn. Mlnlster .s.praw za~ra.n1-
cznych Pa1kista.nu.. Zulilkar Ali 
Bhutte> gw.ałtOl\\"n•ie zaa,ta.k01wat 
Radę. oszkadadąe ją o biern0ść 
wo-bee konf1i:Mu indyjsko-pakl­
stańSJki.eg<>. 

Wal'tlo 21w1rócić u.wa.gę, te 
Bhu,tto wylączyq ze swych at~­
ków USA i ChRL, któ•yro 
dzi~k<>wał z:a PO'P'ieranle stano­
w~"1<:a PaJ<>i,sta.nu po0dcza'5 po­
przedinloh posi ecl.zeń Rady 

Po prz.emów;enóu Bhutto-. a za 
n im cala delegacja pak'sta1\· 
ska, demons• rac;-jnie opu~clll 
61ł>lę po.s!edzeń. 

W ładowniach znajduje się n 
tys. ton polskiego węgla eks· 
portowego. Statkiem dowodzi 
kpt. Z.W. - Juliusż Ulicki. 

M/S „Uniwersytet .Jaglelloń· 
ski", jest najnowszym nabyt­
kiem PŻM. Zbudowany został 
w kopenhaskiej stoczni Burmei­
ster and Wa!n. Jest nie tylko 
jednym z największych w pol­
skiej flocie handlowej, ale tak­
że najnowocześniejszy. 

Łódzki ,,400~t1sięcznik'' 
(Dokończeniie z.e str. 1) k ieg<> d<> p-racy ci~łej, byli 

to't' „.mam·LLta." dr Andri.eJ r.o- także jego ko1nstru.kb<>rzy mgr 
sicki z >nstytuitu 0,ra.z z „EltJ."" inż. Lucjan Zaci.ek 1 mgr in:&. 
mgr inż. Lucjao Zaczek i IU.ll'r Stanisław Kolasiński. 
inż. Zbigniew Kopcz.yński. Lódz.kim &pecjaJi1Stom, którzy 

w czerv.'Cu br. p.r<>tO'tY'P tra.n· są nlewąi!pl:i:wie WIS'Pótau.toirarni 
s:ft>rmatOJra - 400-tysięezn ika swkc.eisu budownlczych najv.'i.ę-
pr.zeszedt pom}"Ślnie v.isz)·stJ<ie ksrej w kraju elektrowru, skla-
próby ko.nistru1k.c~·jne typu,, a damy z O•kalzj\ prz,edter.mJmą-

Przed ·meczem hokeistów Polski· Rumunii Bez Sojczuk i Jaworskiej 
taiffiże P'.róby klonstrukto.rskie w weg•e> rooru.chu .„llro·wia." go­
labe>ratoriach fabryc7Jn}1Ch „Ęl- rące gra·bulacje. 
ty" ! Ins~y•mtu Eleoktrc~ech1nki. 1'1. KRA.JOWNA 
Je!tJ> produkcję zaloga „Elty" ----------------~ zakoliczyla w rekord01Wo krót-

"•'< już tnfonnowallśmy, w 
najbliższą sobotę o iodz. 16,~0 
na tafli Pałacu Sporte>wego, roz. 
pocwie się międzypaństwowe 
spotkanJe hokejowe Polska 
Rumunia. Mecz ten będzie 
plerws-i:ym z cyklu kilku przed­
olimpijskich spotkań naszej rp,. 
prezentacji (20. 12. Polska I -
Norwegia w Warszawie i Pe>lska 
n - NRD w Bydg<>szc-Ly, 21.1.i 
Polska I - NRD w Łodzi, 21. 12. 
Polska ·n - Norwegla w Toru. 
nlu, 28 1 29 12. Jugoslawi;a -
Polska w Lublan-ie). 

Nasza kadra narodowa prze­
bywa na zgrupowaniu w war-

szawie, skąd przyjedzie de> Ło. 
dzi bezpośrednio pned meczami 
z Rumunią i NRD. Oprócz Ko. 
syla, Kopczyńskiego, Potza i 
Białynickiego, z łodzian zoba­
czymy w sobotę w drużynie 
reprezentacyjne.i Pol<orskiego, 
który w ostaLnJej chwili powo­
łany -,:ostał do kadry. 

Ponadto hokeiści LKS za.silili 
jeszcze reprezentację młodzie­
żową i juniorów. W kadrze 
młe>d-i:ieżowej grać będą Wlodar. 
CZYk i Nowiński, a w kadne 
juniorów Kawka, Cieslelskl 
Wasiak. (s) 

. Pucharowe rewanze koszykarzy 
Ju.tre> r-0·7JJ)Oezn!e się w Lodzi 

re<W.a.JlJŻowa tUJra ~potkań o 

Pływanie 
DLiś 1 jUJtr<> 111a d'N'6ch lódz· 

kbch plywaLniaoeh re>zpoc1.uą 
&ię odwo.laon,e u,prz€·dnlio z po­
\VO•diu epLd-emti grypy ko.c·es­
P<>'nde·n.c~-jne mistrw.stwa Pol­
ski dzieci w plywam.i•u. 

Grupa A stair;owae będzie na 
pJywalnl przy ttl. Teresy 56 . 
po.czątek ghdiz. 17. a. gru.py B 
i c w ba,s.en ie pr.Ły ul. Mo­
ntUJSzkli ła, po.cz.a.tek o godz. 17. 

Czterech lód1kłl:h 
lekkoallelów 
w kadrze 
do Monachium 

:PZLA 1 PKOl ogłosiły list~ ~8 
lekkoatletów, którzy objęci bę­
dą centralnymi przygotowania­
mi do Igrzysk Olimpijslkich w 
Mcmachium. W grupie tej z.na_ 
lazło się czterech łodzian, wszy_ 
scy z LKS. Są to: Rta.nisla;w 
Waśkiewicz (bieg! na 800 i 1500 
metrów). Kaz!mien Ma randa l 
Józef Rębacz (biegi długie) oraz 
Wojciech Golebiows,kl (i;kok 
viZWYż). 

Pu.char Po.IS'k! w koozykóv.-oe 
mężcz;'zn. Ud1'.ola.I w n.lej woez­
mą zesip.otły: Legii, Piratrcov i.i, 
Spe>Iem l LKS. w p!erm>ZJ"Ch 
mecmch. k tóre odbyły się w 
P!otI".!rnv.1le, ko·l"<Jn<>ść lJ"Ch ze· 
spo~ów w~•gilądala następująco: 
!) LKS, 2.) Leg•i.a., 3) P1C>t:x:o­
via, ł) SpoJem. 

A ooo program turnie·ju re­
wan,żowege>, k tóry odbędzie s i ę 
w ha.li przy Al. Unii 2. 

Piątek, 17 l>m„ go.dz. 18 Le-
gia. P iio.trco-viia., godz. 19.3-0 
s 'porern - LKS. 

Soboota 18 bm. godz. 16.15 
Legia - LKS. god"L. 19.30 Spo· 
Iem - P iotrc<>via. 

NiedZJieLa 19 bm. go<dz. IO 
Społem - Le,gLa., god.z. ll.3'0 
LKS - P iOltrco'Via. 

KOSZYKARKI LKS 
GOSZCZĄ LECHA 

Dw.a trud•ne mecze <> m1istrw­
s'\Jwo I li!gi czekadą w so.botę 
i niedzielę koszykanki Ll{S. 
Goszczą one po?Jnańskiego Le­
cha - trzecią d.ru,ży·nę w tJ1-
b,elL, niez:wykle gro·:iny zespól. 
W respo.le pa.z:nańsk!m gra m . 
!n. jedlna z narjiel'.)szyich pel· 
s.k'ioeh kO•S<?.Yka.rek. Fr<>mm. 

Począitek meczu soibe>tniego e> 
go-dz. .:LB, a. 111iedrzielnego. o g-0-
d.ziJniie 17 w 11adii. p;r;r,;r Al. Un :~ 2. 

'5) 

siatkarki Startu iadq co Krakowa 
Ostatnoa jut pr:zied przerwą 

~'iątecz:ną podwójna ko-lej·i<a 
spotkań m ,istrZJow1skich czeka 
w najbLi.ż&zą sobotę i nied.ztelę 
sia.bka.nki ekS<tr.aiklasy. 

Li.der tabeli i jed)·na bez po­

n-am. że sta.ć joe na. oon!esie.nie 
w War,s.zav."le su.kcesu. 

W po0z<>sta lych meczach gra-
ją: AZS Wars1'.oa.wa Spójnia 
1 Po.lą1nha - Odra. (m) 

ra.i:kl dJruiż;1na v.- I !Ld.ze, Sta.rt ----------------­
Lódź. jed1,i.e do Kr.a.ke>v.•a„ gd.7,loe 
ZJm'i.erzy się " t.aimtejszą w;słą. 
M>m<> że klraikowla.n.ki n !e !"e­
prerentuaą Ju.ż tej kla,sy co 
choci.a.żby rok temu, jednak na 
wlasny•m t.er-enie są sziczcgól­
n•i,e groźne. Bałucki zes·pół zno­
wu ni.e wystąpi w pełnym skla­
dZ!i.e. Cho-ro•ba wyeli.m i.no,w.aJa 
na kilka tyge>dni z gry Hannę 
Soj.czu'k. a w meczu z W:.Slą z 
powodów rooz>nnycłl nie może 
wziąć u<llzLa.lu J.awC>TSika, która 
dem10.nistrowalta ostatnio dobrą 
fo.nmę. 

Ambitny .zespól siart>kairek LKS 
cym razem wy&tąpi w Warsza· 
w·i.e, gidizie ~mierzy· się z Le­
gilą. Dru.żyna \\•ars za w;ska prze­
żywa w tym sezo'll ie wyraźnr 
spadek fo.rmy. o czym świad­
czy chociaiżby prz.edo·sta t..-iie 
miej s.ce w taibed'1. Zn<1J ąie o­
gro.rnną a.rrubieję 1 woJę walki 
sLatkatiek lód>Jk1ch wy,daje s1ę 

Deleg.acja radzi eckrch 
związkowców z wizytą 
w Lodzi 

W Lodzi przebywa goszcząca 
na zaproszenie CRZZ czterooso. 
bowa delegacja związkowców 
radzieckich. Na jej czele stoi 
wiceprzewodniczący \Vs-i:ech-
związk<>wej Federacji Sportu 
ZSRR N. J. Chromow, a w 
skład wche>dzą: J. W. Ant()llOW, 
I. F. Wojejkow, G. Warnawski. 

Wczoraj, goście radzieccy 
zwied'zill łódzkie ośrodki wypo­
czynku po pracy ora-i: obiekt 
LKS. Dziś przyjęci będą w KL 
PZPR, Prez.. RN m. Le>dzl, spot. 
kają się z aktywem WR 
OFSWFiT ora?. zwiedzą ZPO 
„Wólczanka", gdzie obejrzą 
ćWiczenia rekreacyjne w pner-
wie pracy, (Ił) 

14-lalki na rinv 
Zgo<ln ie z pnz.epi!Samt obe>-

v.•ią·z·ują.cym•i w Po01-sce, bC11k.~ 
mot;ia uipra•wiać od I~ roku 
życia. Inne państwa., m. in. ta­
ka potęga. w tej dyscy•plin:oe 
&J>e>rtu, ja•l< Z.wiązek Radlziecki 
pe>zw.aaają boklsCJ1Wać ju.ż dw·u­
naste>la1tkom. a w NRD są na­
wet "·aLki po.ka.zoiv.·e dz !e.s.iecio­
letniioeh dzieci. W&?.Ys~k'e> jes: 
ocz~iwJś.cie ()lb-Vl'&roiv.1ane oidpo-
\V:'.·edin:rmi pr.z-ep.i!'ia,m.i, młotlz: 
p:ę.~:iia.nze i.na·j 0d.u0ją si ę i;.o.ct 
sta•lą opieką leka•rską. 

W Z'\\'iljJZJlru Z pov.--,· tsa;J-m W 
naszynn lcradu p!'O,po.nu.je s ię 
rc>i.sp.oiczęciie treni1n1g6w bokser„ 
ski.eh z: ml·o,dzieżą liczącą 14 
IM. Jedn'Ym z p ierw.szy.ch o­
śrndków wczesnej specja.l!vacjl 
będ•zi.e lódvki B<>kseriski Mło­
dzieżowy Z.~5iIJÓl Spo·rtov.-y, 
któ ry •POWIS!a>je pr.zy Gwardii 
pe>d a'usp '.cja,rni LKKFlT. Ze· 
spół dwrzystać będz..ie z u.rzą­
dzeń osro0dka. w Pala.CU Spor­
towym. Sam fa·kt trenowa,'l:a 
n ie 07.in a.cza, ż,e 14-lellnii chlo p­
cy po k ·hl:ku treniingach rorzgry· 
wać będą J>OM'aiżne wa.lkl. PrZ<".L 
dwa lata ćv.1lczy>ć e>n1 będą 
po-d 01pieką iT!'struiktOJrów l le· 
ka•rzy, a.le będą to pn..ede 
ws.zystJktinn ćwi.czenia O.!lólno­
ro.ziv.·oJo-\V'e. 

Badminton 
W Bwkowie odbył się II OgóL 

po-Iski Barbu.rko-wy Turniej 
badmintona z udziałem calej 
czołówki kra•jowej. 
Wśród kob'.et zwyciężyła L. 

Baczyńska (Wrocław). z lo<i.zia­
nek B. Pionek: była trzecia, a 
J. Ferensteiin siódma. 

Lodzianin W. Swiątczak trium. 
fowal w konkurencji męilczyzn. 
zdobywając na własność pucnar 
KGH Bolesław. J. Waleroz.ak 
byt &ió tiln;v. 

kim czasie - 5 miesięcy. Naj. 
e>fiarniej pracowała. przy tym 
oryginalnym krajOWYIIJ urzą­
dzeniu zaloga wydziału mon· 
tażu pod kierunkiem mistrza 
Stanisława Danycha. 

Niec<>dz:ienn)"ffi wyczymem h;v­
Zo taok'że p·rz'f!'tlra.n.spo,I'to•wan:c 
g;ga.nta do Tu.roszowa. Od ~Il wi­
li ro1,po.częcoa m·o,ntażu 10 blo­
ku enerig1etJ1Clll1•e€C> w elek­
t1rowni 1 .Tu1r6~-" na.d2ór nad 
t}'mi praca1m.i m.ają nieustan­
nLe do·~h~.riadczeni mo.nt ~:-z.)­
dzialu s·erwLsu .. Elty" Maksy· 
mHian Hille ora,z Ryszard Kwa· 
sibors1"i. Ze w1zględu na v.·;-­
jątko-wy cha1ra1kter tego prz,e<I· 
się\v1zięci.a, koinsultant.amt przy 
włączen~u tra.n&fw-m.a.toira lódz-

Dziś w LOdZJi zach1m.u.r.renie 
du.że z mo.żli'\\'Yffi'i krótkotrwa­
lJ-'lffili r o.z.po1go.ct?Jenia·mi. Temp-e­
ratua-a od 1 do plus 5 st. c. 
Wia.bry slabe i um.'a.rkotwa.ne z 
kierun•kó\\' za.chodni.eh. Ju,tro 
na,dal ciepło. 

Słoń-ce za,jdizie di,iś e> go·dz. I 
15.31, a. "-'zejdzie jukro <> 7.45. 

Irnie·n>ny Euz.ebiu.sza. 

Sadat: 

W polityce US.A 
• • • nic się nie 

zmieniło 
W wywla.d.z'.e <i.la dz;lenn1.ka 

„New YO<!'k T1mes" prezycLent 
Eg bptu., Anwa.r El-Sa•d a.t Pu<l­
dal 6U.r<>'.Yej krytyce Sta,ny 
Zjednoczone z:a i.ch poEt.ykę 
udz.i!elan-ia p.o'.parci.ai a.g.res01'0-m 
1zraels.k1m. Sta.ny Zjednoc~one 
- oświac:Lcżył Sad.a,t - pragną 
W')"'ko·rzy-sta·ć c1ku,po1\.\„an!e p~ze.z. 
Izra.e-1 z.ie:n e~~pSikioeh i in1nj-1Ch 
ara.hskic11 ter.\l'tcdów. ja.ko ś.ro~ 
dek na.c,sku na Arabów. 

Pod•kreśla,jac . że caŁko'\\>:ioeie 
u,tracil zau1a1n:e do acLminist :·a­
cJi a.rnery0kańsk.'ej. prezydant 
Sada.t stwierdzi!, :ż stanowisk<> 
O·bee.nege> nądu USA jest ana­
lołg:c?:n.e do sta.nowiska zaj mo­
v.·anei;o przez Bóaly D om za 
<'Zasów prezydenta Johnso1na i 
,s,pro•wa,d.za s·lę oo tego., że 
„Ii.rael pm11inlen ńa,rzu-cić .łra­
bom wszystko co zech.ce, wv­
Jc,ny'Stu<jąc w tym celu 01<11· -
pa.cję ter;1to.riów a.rabskich". 

·Kronika UJIJpadk ów 
• Przy IZlbiiegu ulic Naw.rot 

i KL!iń.skie,go kiero•v.ica sa.m o­
cho.d u IS 6461 PO•trącU na 
przej oouu dla piesz;'Ch 6•!-letnle­
!§0< Józefa J. (Pi-0biokowska 20S), 
któ ry przebY'"a w slipitalu. 

a! Kie<ro·wca z PTHW nr 3 
Ka.zhmierz K. p!'OIV\'adząc n!e­
o.sbro.żnie samoohód spowodował 
zderreniie z „żu,kiem" IS 9447, 
a. n.ais tępnie zjechawszy na le­
wą stro•nę jezdml u.deI'zYI w 
st<>jąoe e,go ,.Fiata" 6i77 LB. Stra­
ty wy.noszą ok. 20 t~is. u. 

• Na lLl. Zgierskl>ej pr.zy 
Ba,Juokhm Rynku kierowoea 
„Warsza•WY" 7730 potrą/Ci! na 
prze-j9ciu dla p iesz;-.ch 39-let­
n i,ego Józ.efa R. Męż.czyz.na do-
1'!1~ Qlb.tiażeń. 

li! Kierov.·.ca „S;>Teny" IT 
4;09 w;o·d;z:hm:erz P. na l.Ll.. 
Zl1o<tnej u,d.erzyl w slu.p oświe­
tleniO\\"Y i wpa.dl z samocho­
dem d·o rowu. Ofiar w ludziach 
me b;·lo . Swi.a.dkowie tego in­
cyd·entu pro,szen.l są do WKRD 
MO. ul. Wl. Bytomskie<j 60. 

li!! W diniu 8 l:>m. o gocl!z. 
16. 10 na je.1Jdrrti l.Ll. Str;'kc w-
skiej, w poblicżu ul. Wojska 
P o-Lskieg.o k iero.v.ica sam 1chodu 
,.Zil" 17111 IB potrąelł kobie­
tę, która 1J!Tla.r1a w d.ro.clze d<> 
&Zlpita.la. SwLlłldJkowie tege> wy­
pad.ku prooze111i są o z,!o,żenie 
zezna.ń w WKRD MO ul. Wl. 
Bytomskie-O 60. teł. 292-20,, 
we.Will. SM. (kl) 



Na krakowskim rynku stale, 
pod obstrzałem klientowi· 

skiej krytyki. Za niedosko-

nałą jeszcze organizację 

Ekspedientka 
~I! łlrttdno4d.~ WY11lel!lllłe 
obiekt~ Pr.zy Z'Wi~ 
n}"Oh obecltiie d:ootama.ch 't<>wa.­
l'O'W!Y'Oh (lnp. w handlu. mitt­
snym do.st.a.wy towairow-e by~ 
w paźdi2liemilku br. o Olk. 2iO 
proc. wi~ nllt w tym ss• 
myun mioesląou roku u!J.) kl• 
tensyfikaojl sprzedaży powinna 
towarzyszyć tro,ska adminlsua• 
cji handlowej o unowoczetlnle• 
nie · na,rzędzl pracy personelu 
sklepowego, m. lin. poprze,z 
dalszą modernizację urząduil 
oraz poprawę z&<plee-za socjal• 
nego. Wpra.wd.ziie za.p1amowane 
na. laita. bieżące~ pięe!.o.!~& 
naddady lmwestycY\lme przewi• 
dllljące zwiękswnie 2ó~ 
sieci ham.dilowej o 158 placówek 
1 bl.ltsko &O tys. m kW. pe>• 
wlenzohl!lJ!. SkJLepo<We:j lltW'OrZll 
do,ga.dimejszą dila tej lnlt:ensyłi• 
kacji baizę to jedmaik me u.o 
lattwi.ą od NJ7lU ws.zyi.sotk.leh m o­
demlmaoyj nych potrzeb i klo.­
po.tów. ZWllam:cz.a w placów· 
kach o na.jt:rud'!li.to:jsz:ch wa.run• 
.kach PTaoey, miesrozących si• 
w ciasnym i 6taicym budo'wni• 
ctw1ie. 

* + • 
P olscy specjaJiści z za:kresu 

techn ik.i diroogo wej zwracają 
u wa.gę na potraebę leps.z.e.go 
WY'Posa,żenia. w &pf-zęt robót na 
d rogach lo.ka.łnyoh. sz,c:zególn!e 
pobrz.ebne są małe ruchome 
wy>t wór.n.ie mais bitu.m.iczmych o 
wyd·ai•noś-cl 6, 8 lu.b 112 to.n ma· 
sy na gooZ:mę. 

~ + * 
W ~Iii zaczęto &p.m:edawat 

poroje tlenu za.m•kruęt.ego w 
pla0S1tikowyim WOll'eot.:lru pod nle­
wielkum ciśnieniem. Parę ocLde­
chów batl'dzo Ot!"Le:t...'ia. .ltierow­
cę w Clla.sie ja.zdy po Udymio­
nych U!licach m iast. 

* +. 
W p111.y-sz:lym tl"-00011 'WYIPrO du· 

1kowa1ny :r.osta.nie 15-.mdll:iiol!lowY 
egz,erruplairz „~II'busa" Volks­
wa,gen. Te:n wóz ma. ll'L3.nse 
pobilć a.bsołutny l!'elloord w'1-el-
ik00.C! p.rodu.k(lji naoletąc.ej do 
Forda. T„ któryoch wyiproouko­
waino 15.176.88Q smu.k. 

* +. 
W strunl1e .F'loo-Ylda v.rydany 'l'JO­

Eltał JlW€1P~S za.bra..niad ący odda· 
wa.niia Jcierownlcy &a.mochoelu„. 
małpom. POllLcja iza.notowala 
baw.i.em wy•padki prowadzenia 
w ozów przez t.reso.wa.ne szym­
p an.sy, a. bralwwało ~d6taw 
praw nych do wkaram.la wla.ści· 
cieli. (W<irl'-.AR) 

usług, niesumienność lub 

T
a. inielattwa. sy-
bua.oja. 1>połeczno--byito­
wa po.ds-taiwowej w 
ha1ndllu ~l~ed ka· 
d.ry n~ pooosta.;ie bez. 
wpływu nA cal~ztalt. 

niedbalstwo producentów I 

dostawców, braki w zaopa· 

trzeniu i w jakości towarów, 

za wciąż jeszcze daleki od 

ideału system naszej hand· 

lowej obsługi. 

wyolronY'Wamych PN.eZ 
nią obowiązków. Nie 

la,g-0dmi też wynilka,jących stą.d 
,problemów sama stI'Ulktu.ra oo-­
g.a.niza>eyj111a. haincliu oo-aiz list.nie· 
ją.ce w nilln rueła.twe Wait'Un.ltl 
s-0cjaJno-ek0111omi.c2llle. Sponad 36-tysięcznej gru­

py pracowników łódzkiego 
handlu zawód sprzedawcy 
sklepowego wykonuje 15,5 
tysiąca osób. Wiele się na to 
nawarstwiło przyczyn - ze 
model starego, prusowskiego 
subiekta jest wśród nich 
raczej unikatem. Dzisiejsza 
obsługa sklepowa, z kierow­
niczymi stanowiskami skle· 
powymi włącznie, to w 
przeważającej większości ko· 
biety, żony i matki obar­
czone wielorakimi obowląz· 
kami domowymi, nierzadko 
jedyne żywicielki utrzymuJą· 
ce z własnej pracy rąk osie­
rocone bądź opuszczone przez 
mężów i ojców rodziny. 

z na.ne POWISUChiltie .k.!opoty IZ 
ja.kilmi boryJl'..a(! się m\JiSli pra· 
cująca. :na dwóoh etatach Ewa 
tu w gru.pie zait.r'UldnioOollych 
pm;y obsłudze kdien<tów pr~ 
coW\11.ic Sikle.powyoh są je6z.o:r.e 
pogłębione specyfiką iich ha.n· 
d!lowej profesji. Paiacowtllice 
&klepów obO'Wiąl7.Udoe_ 111!lOdal1e Z 
ustawą, 46--g.cldizlimmy tY'(Lz.leń 
pra.cy. Z :?JalW'C>dem elepe·d.Lent­
ki zwilą~y Jest jedma:k cały 
szer-eg d.oda.tkowych zajęć, k1ó­
re w myśl zaleceń mieśolć si11 
willlllY w ust&<wowym cz.asie 
pracy, rzadko jed.nak kiedy 
mieStZCZą się w n.Im w prak­
tyce. Pe>twie:rdrz.a to a.ria1iiz.a. lin· 
d~~h kart btlidżetu 
czasu 2.HI e00spedlenotek PSS, z 
której to amailJJzy wy.n!Jka„ it 
zaledwie 3,3 pl"OC. bad.anych 
wykazuje tygodniowy czas pra­
cy w wymiarze zbliżonym d.o 
obowdi>,zującego, natom•i.ast naJ­
wJęcej , bo 23,1 proc. d.!u.ższy o 

Polski wynalazek 

W 
związku z coraz .szerszy-m zutoso· 
wanlem energii j"drowej, nabiera o. 
gromnej wagi zagad.nlenie właściwej 
ochrony ludzi przed lJ'romieniowa· 
niem. 
Tradycyjną Jut °"łon11 reaktorów 

Jądrowych stanowi mur betonowy 
o grubości oo najmniej 2 metrów, 

z domieszką pyłów pierwiastków boru lub kad­
mu, indu, ha.Inu bąd.ź olowlu. W świecie znana 
Jest również osłona ze spieków węglika boru, 
platerowana. i obudowa.na blachami aluminiowymi 
(jako pierwszy za.stosowal ją koncern amerykań­
ski Nuc1ear Power Gro·mP Ltd..), JednaJde pro. 

a-4 ~daltny. u pooootalych 
tygio.druo-wy czas pz:a.cy Wtaha 

zdobywa świat 
następnie na nalooenlu met.odą natryskową po­
włoki o d.owolnej grubości. Wielką załetą tej me­
tody Jest możliwość pokrywania elementów kon­
strukcyjnych reaktora jądrowego o różnych, na. 
wet najbardziej skomplikowanych kszta.ltach geo­
metrycznych. Po za.stygnięciu, n.ało®ona powłoka 
tworzy jednolitą warstwę ~u, chociaż ba.rdzo 
cienką, a.le z powodzeniem spełniającą rolę o&ło· 
ny przed promieniowaniem. Wnikliwe bad.ania po­
zwoliły stwierdzić, iż JH)Wloka taka o grubości 
5 mm, wykonana skrótowo nakreśloną metodą, 
o&labla na całej po'Wierzchni promieniowanie neu. 
tronów 10 tys. ra-zy i z&stępuJe wad.ycyjny mur 
beto<n.owy o grubości ł metrów, 

Oslonu untyrudiacyjna 
dukcja tego rolha,Ju osłon jest skomplikowana, a 
ponadto budzo kosztowna. W dodatku uniemo21i· 
wJa osłonę konstrukcji o skomplikowanych ksztal· 
tach, Zasad.ni~ jednak wadą jest fakt, iż na 
skutek nier6w.nomiernego rozkładu wtrąceń wę­
glika boru powataJą w osłonie luki, przepuszC"Z&. 
jące na zewnątrz neutrony i promienie gamma. 

I oto rewelacją w .skali światowej stal się WY• 
nala.zek dra Józefa T. Riedla, kierownika Zespołu 
Flzyki Kielecko-Radomskiej Wy.ttszeJ Szkoły In­
żynierakeJ w Kielcach, autora zupełnie nowej me. 
tody wytwarzania osłony radiologicznej przed neu· 
tronami i promieniami gamma. Przedmiotem WY• 
nalazku jest specjalnej konstrukcji palnik plazmo­
wy. Za.sada działania polega zaś na emisji ~tru. 
mienia. plazmy o temperaturze około 15 tys. st. c., 
mieszanego ze sproszkowanym węgllltiem boru, a 

Wyż!ra<>ść tej metody nad sto.sowanymt dotych­
czas polega nie tylko na jej prostoele, uniweraa.J­
ności zastosowania oraz na skutear.n.ości ochrony 
- Jest ona ponad.to znacznie tańsza. MIBlllOWicie 
polska osłona antytadiacyjna., opr&COWana przin 
dra Inż. J6zela T. Riedla, jest o 60 proc. tailsza 
od osłony z blach aluminiowych ze spiekami Wfl· 
gllka boru. 

Rewelacyjna metoda dra Riedla została sutrze· 
tona w Urzędu Patentqwym PRL (patentem nr 
52393), ponadto wynalazek ten ąłoo;:wuo do opaten• 
to-wania w 12 kra.Jach i - należy to powiedzieć -
W'Z:budzil -on ogromne zainłeresowanle. W sum.ie 
- jest to dobry I god.ny naśladowanla przykład 
eksportu polskiej myśli technicznej. 

A. BRZO:ZOWSKA 
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Karie ra 
• w1ce-

·dyrektora 

CIA 
--'· 

Dopiero teraz uka.zal lliłl w pełnym łwietle urzędujący wicedyrektor taJneJ W)'Wia4C7Wci&ej ałułby 
&ta.nów Zjednoczonych CIA; 17-letni generał Robert Everton Cushman, junior. 

Jaka byla przenłość czi.owleka, który obJąl teraz dowództwo n&d ponad 50-tyslę~ armią zawo­
dowych funkcjonariuszy CIA I wielu dziesiątków tysięcy agent6w różnych narod&woki na I 
kontynentach? J&k.le ma. zuwrt I eo .sobą reprezentuje ten człowiek, który aJąl at811lowi8ko wy. 
marające orronmej dozy zaufania se .strony Nixona? 

CU!lhman Jako przeciętny zt-Ietnl młodzieniec ukończył w roku 1935 akademię ma.ryu.ark:I wojen. 
neJ 1 Jako porumnlk wstąpił w szeregi osławionych oddziałów •peejalnYcb t.zw, marinee. Siady 

marines za.wsze były i e" nad.al znaczone krwią, 
W formao;i tej 1lęgnl\ł w końcu po stopień generaJa. W 1957 roku wybiła god'zlna 111Jkceeu. 

Cushman zostaje asystentem wiceprezydenta d.o spraw na.rodowego be:zpleczeństwa. Na tym Ił&· 
nowisku urzęduje do roku 1961, pełni funkcję oficera łącznikowego między Białym Domem a 
na.cz61nym dyrektorem CIA Allenem Dullesem i organizatorami Inwazji na Kubę, Po sromomej 
klęsce i.llt~rwentów w Zatoce Swiń wycofał się ze .służby CIA 1 w randze generała majora po. 
wrócił do dowództwa US marines. W 196ł r. jako komendant Camp padleton - kalifornijskiej bazy 
korpusu marines przygotowywał kadry dla wojny wietnamskiej. Z k<>lel dowodził oddziałami m 
dywizji desantowej marines w południowym Wietnamie. 

Jako dowód.ca wydal rozkar:z:y będące zwykłym prze6tępstwem wojennym I zbrod.nlą pm:eclw ludz­
ko4cL Te rozkazy odbierały tołnien!Om Ich ludzkie sumienie. Na odcinku frontu oobsad'ZOllym 
przez piechotę morską torturowano aetkl cywilnych Wi-etnamcizyków, często w obecności renera. 
la-dowódcy palon-o w•le, masakrowano kobiety, starców i li.zleci. 

w walkach z pa.triotaml poludnlCJWowletnamsklml marines nle brali Jeńców. Cushmain rzucił ha­
sło „nie ma pardonu clla wroga!". W pod.łegłych mu od.działach żotnler.ze wsp6łzawodniczyll w llo. 
•cl ,;załatwionych" Wielinamczyków. Dziennego obrachunku „współzawodnictwa" dokonywano obli. 
czając uszy obc1ęte zwłokom za.bitych. Za ta.kie właśnie ,,.zasługi" dowódca zbrod.n!iarzy zdobywal 
ord.ery - , Bronce Star", „Navy Cross" I „Legion of Merit". 

Gdy pod' presją •wiatoweJ opinii publicznej wnczęto dochodzenia w spra,wie bestialstw inter­
wentów w Wietnamie, Cushman pewnej nocy nlespodziew811lle znilmąl z Sa,jgonu. 

Teraz wypłynął w centrali CIA Ja.ko jej wicedyrektor. Cushman je.!lt nie tylko zastępcą Hefa 
CIA ale służy tet Jako tywy dowód tego, Jaką ka<rierę może zrobić zawoilowy zbrodnlairm w na. 
plęti.-owanym p~ opinie eaJe10 •wiata syndyka cle agent6w, 

się w ~all\dJc.a,oh &o-as god2lln, 
a w &klraijnyioh pr2Y1Pa.d.ka.ch 
naiwet 7(}-80 godziin. Tylko 10 
proc. ekspedientek wyka:zalo 
ozas pracy nLeco krótszy niż 
przewMuje tyigodnioiwa no.r-
ma. •) 

Obowią:1lld elmpedieMkd bo· 
wiem to nie tylko stanie za la· 
clą. To ta.klże przygotOW<IJil.i.e 
etainoWtiJsk sklei>Cl'WY'Ch do 
spl"zeda.żyi, p0irządikowanie wy­
staw i póleik, u.zupeln.ienle !eh 
toowia.r.alllllii z u W:Ydioozmoaią ce­
ną, to .n.a.pa.Ierue w piecu w 
pnz.y1pa:cliku braJklu jmjnych, no­
woc.z.eśniej1S>zych u.rzą dz.eń ogr.z,e.. 
iwairui.a., :za.bezpieczenie towa.rów 
pr.red :zepsuc1em, to w.reszcie 
po za.k<>ńczeni!u sip~daży u­
myc-i.e }ad i polCl-lóg a ta.kU 
iro.zli02Jeni>e się iz usta•r4ru, i od-

· 1eż człowiek 
pr-OIWlatcWentlie pieniędzy do ba.n• 
lklu. W&yi.st.kie te ceyrmośc.i, z 
Jk.tórych wJększość wykonać 
trzeba przed lub po zamknifl­
oiu sklepu, pochłaniają d.zlcn· 
nie praco.wnicy haolldlu detalicz­
nego średnio 40 minut c:i:aau, 
przy czym &to,pi.eń pra>eoohlon­
noo&c1 tych m.jęć za•le.ży i od 
UJSY't.U·OIV{ainita. plaic&wum !rlmepo­
wej 1 od Jej wa·runków kadro­
wych 1 lokalowych. Nietrud­
no zrozumleć, że w takim mle· 
śoie Jadt Lódt, , gdzie nadal ok. 
łO proc. sklepów mieści slę w 
&ta.rym j pruibawlonym wygód 
budownictwie. i gdzie w u.­
mym tylko handlu spotywc~ym 
brak4 kadrowe sięgają aktual­
nle 600 osób, trudności te ·~ 
tym bardziej dotkliwe. 

Z 
'Wll.a.s.-zcza. w bra.nty 
&\>02Y'W'C1'A!d i O'W~OW.0-
w;airzyw.nej pr.a.ca per­
so.nelu sk,Jepowego 
sz.ozególn.ie jest tl:lU dna 
li czasoohłomma. Tu 
ekisiped.ienb1c.a. Jest nie 
ty.l!k.o si>r.ziedawcą, ma~ 

~IZYll!d.erem i spnzą.taczika,, ale 
i tr8®M':ziem ciężkich batn~ek z 
mJ.ekiem., skrzy:n,eo.k iz owoca.m.i 
oraa. dJD.nych Wli.eloiklilogramo­
wych O•pa.ko'M3Jń. Tragair.zem w 
cafym tego ISitoow.a znac.zenta, a 
OO te~o PO.llbwwiloinyun nauoe7.ę· 
~ieJ Jaikio0Mrolwiek l!Jdogoooień 
w POIS'lla.cl zaJUJtomaitJ11rowa,nego 
&PmZętu tra.n·sportowego, jak 
wó!'Jki ailouan•ulMorowe, pod-
no.śrukli :irbp. Bralld re, czę.śc.»­
wo uspr.aJwl.ediLiwiooe tru.dnym;I 
wail'UJnk-a.md. lo•ka.lo•wym.i placó­
wek slalepowy10h i ciasnotą ich 
za11>leoza, sygnallmj" Jednakże 
potrzeb4: zwiększenia troski ad­
ml,nistra:cjl ha.ndlowej o wa­
runkd. pracy sklepowej kadry, 
o d.alszą m·odern>zację ich za­
plec„a soejaln~go, które w ok. 
40 proc. łódzkich placówek 
handlowych ogranier.a się do 
najbardziej prymitywnych tyl­
ko urządzeń typu wieszaki D.<l 
od:llież ozy Dl&Sl'JYnka elektrycz­
na do prey.rZl\dza.n1a herbaty. 
1'a1kt, tż tytlko n.lewiellk!l. pro>­
cent ek5<peclieinte1c mai m ,o·U • 
wośct zjoedi~nrl.a. codzi.eamle o­
b laodtu, roW!Meż oklreśla podst a­
WCYWe za•dan.ia a-diministr.a.c:li w 
tym ~ędzi.e. 

Nie V."6ZY'S-t00i.e te manlumenty 
nailetalo l nadety nada.l tłu.ma-

J 
edina.k?..e nie trud.De W&-' 

- runkJ. pracy stanowią naJ· 
pow,ażniejszą przyczynę 
d.eprecj.a.cji handlowego 
za.wod.u w odczuciu pra• 
cownłków tej tak ważnej 
116lugowej branży, z ;loch 
wy>pow~dim wyin!Jka., a 

móWlioOollO O tym :róVl!nid i W 
tra.kolie d.Y'&k\l.sj1. przed;zja.ZldO• 
wej, '.bi: to oo ich &Zicziególnie 
d.otyika. ! boil.i, co odstrasza od 
Zoa>W'Od<U sprz,edaiwcy równi.et 1 
co wart.ośctoiwsze, mlode kad:ry 
to niesprawti-edllwa w stosunku 
do przeważającej większości 
uczciwie i c.iężko pracuJąoych 
ekspedientek opinia ukslltalto.­
wana przez elementy przypad• 
kowe, podryiwaJące swym nle­
sumiennym stosunkiem do 
przyjętych na 91ę obowil\Zk6w 
i do powlerzo.n.ego im mienia, 
za.u.fanie kllent6w oraz ra.n111 
za.wadu sprzeda.wcy. Eldmino­
wainiu. tego typu szko.dliwY'Ch 
zj a:wlisk słurżyć wwnn.a nioe tyl· 
.ko P01Statwa. ogółu uczciwe~ ka· 
<Lry spr.ZJedaiwców:, a.le rów~ 
i sam sy~tem organizacyjny 
hand.lu OJ:la.t WeWillętrmO·t'UOl"" 
towy model placowo-premiow:r1 
zbY't oohoematyew.y wyidaJe się 
j ·atk na obeone w8l!"t.mllkd inten• 
syfikaoj.i i .a!kltY'W1iJ7.acjd sp.rz.eda... 
ży. Wa.rllllllkom tym, ja.k rów· 
ru& i po1:!17Jebom ekoruJllTl~CZl!lo• 
spo·lec2mynn nie &łuży boWiem 
a1n11 pra.kty~a. t7JW, zblo.rowej 
od1pO'Wliecia;iaJ!m.oc!ci materialnej 
sprzeda1w>eów, a.ni te2 system 
obro.towo...premiowy nie uwąlę­
dn'ia.Jący osoblfitego wkładu .ł 
ja.kości pracy poszczególnych 
sprzedaiwc6w, a już tym bar• 
dziej sprawnej · 1 uprzejmej ob• 
sługi klienta. 

A wla6nie w tym llla!Wodzie 
taJc ba.rozo wyek:.sipom.oiw.ainyim., 
bo wyikom Y'WlatllY'm na. oeza.eh 
i nai irz..ecz md,lionO'We,j kJlien• 
towsk:Lej .r.zeszy &bWorn:enie wa• 
runków odipo.W<ledintoh dla eu­
mienmej <Lob.rej roboty jest ja.le 
nai}baird;z.l.ej pi.me i potrzebne. 
Ni.e ty!.k,o '!le W.2l~ęctu. na u.­
trUJdJnoloną w n>m ustu.rowó 
hanctl~ ka.d!rę, Ili• i a._ 
kltientó'W taJIWJe. 

K. WYBZVKOWllU 

*) Il'ell& StrZie\lllińslka.~ \;Pra.; 
ca. :urwodowa JcobJiet i !cli 1'U4-
tet: 02'8.IS'U " , 

1ELEGRĄM 
• OD JUTRA vm LODZKIE SPOTKANIA TE-

ATRALNE • TEATRY STUDENCKIE UBIEGAJĄ SIĘ O 
WIELKĄ NAGRODĘ ROKU I - DLA SWYCH SpEKTAKI.I 
- O MIANO NAJCIEKAWSZEGO PRZEDSTAWIENIA RO· 
KU e W KONKURSIE UDZIAL BIORĄ: TEATR STU 
(KRAKÓW), TEATR ÓSMEGO DNIA (POZNA:[q'h GONG-2 
(LUBLIN), TEATR ;,PLEONAZMUS" (KRAKÓW), TEATR 
PANTOMIMY ;,GEST" (WROCLAW), STUDIO PANTOMIMY 
(SZCZECIN) ORAZ TEATR „77" I STUDIO UNIWERSYTE· 
TU LóDZKIEGO e POZA TYM LICZNE PRZEDSTAWIE· 
NIA POZAKONKURSOWE e KTÓRY Z TEATRÓW OTRZY· 
MA WIELKĄ NAGRODĘ ROKU I NAGRODĘ ;,DZIENNIKA 
LóDZKIEGO" ? • 

r~i01!~""~""l'!&ISl&Ni!""i!""i!"'""""""Qm""i!"'i!""l""i!"'Si!.,o;,i!&i!_,Cgzesgnnc!!iQ!li1&!1i1,.,,.,~C~"'~h~t'!m~"'i!""i!&mzs;.s&s:i.i&~~s...,s ... s!R!RRmlala111;1lis'lill~SYS1"'S1:S1:S1111i11>r!.-ia!.-i·!01kRwm;mn~tm.,.,,s~~~=~:~t'!S'ZS'ZSZ'ili11iligsron.s::s:;snn!.-ii'!l!Ol"'Oll41ekilirom:1111.'11kS.(,S:si:ls"-!!i-..:S::!il~Sll!!i"'~:t'!::::::':::::~::::7,1 ~ łódzkich wyda.je &ię rozgoryczenie ma.jo.ra Pebkowa, g1'omiqcego żo· oow~, lekko i potoczyście Ż<mgluJ!łC dialógiem. 
0~ nę za. to, że n111raaa on111 na szwa.nk SU>c>je zd>rowie .. , my:jqa Swiet1111 był Zbigniew Józefowicz, który para.dując w mUoft• 

codziennie szyję. Ale - pr.z,y,pomi nam ra.z jeszcze - rz<icz ca- '!-une )owr.a/Jnego i 1'tbbMznego ma.jora. Pebkowa, grzmiat, I 0 N a.wet et, któr.zy początkcufo aita.kowa.Li twórczołc! l4 dzieje się pr<l!Wie przro w iekiem, kiedy i.St>c>tnle Ba.U«!· ~a.rtowal l du.nderowal w sposób a.rcykom!c.zny, przy czym ~~ dra.matu.rg icznq tego znakomitego pisarza., ni• ny były częścią Ewropy mocno zacofa.nq. 1e_dnllik. a.ni r~ n i e przekroczył ba.rier.y k<>nweno•t kO'mR· ~ m-OgLI odmówić mu... cnot.y odwagi, A Bema.rd A ktua.lne pozostaly am.tywojemnie i am.tym•i!itarne dWWeJ. ' 
Shaw byt <>dwa,żny nie tyLko dLa.tego, że ~ teatru dygres-je Bemmraa Shawa, jego a.taki na fallłZ!/W'J Blwnbschll rep t j 

~ 
CLng ielski ego u,-prowadlzil nowe treści. Bardzo śmia-. roma.nty.zm i ideaUrm. w pelni akceptu.jemy jego k . r~zen u. e w ~uce b~rd.z ieJ zaa.wansowCLnq ~ l-0 demonstrow~ też nowe metody przeka.z11W®io poglqdy, że woj.na. nie jes-t je4AuLk roma.n-tvcznq "!Jltu.:ę Zach.<>du.. i wta.śnle jeJ zderzenia z niższą cvwUiza--~ swoi.eh rCLCJi. prz.ygoid4, w d.absaym też ciągu ba.wt na.s przeko- CJą owczes"!ych Balka.".ów dajq Wiele za,ba.wnych efektów, lj ~ f'a. sofhsty, a zręcztność ma.gika., z jwką a.utor „Pi{l· ~e:s~~ż (między innymi/) z ta.lentem Wyk<>rzy.stai Jan Zdr~ I 

~ Przekre§la,jąc dawne 1Jra.dlycje, między Wwiyml wvrzooU u1 ma.Liona" Z<!Jkłarla, że „ooha.ter" i „bohia.terstwo"; ~ 0 sc~;iy tóżk<>, ażeby zastąpić je„. trybuną. Trybunq, z które:I to jed>na.k pojęci.a. bard.ro względme. s am Sergliusz okreśUt się, u jest w nlm coś z bo• 2 wygła.szał swoje ironiczne I zadziorne, częst-0 kontr01.0ersyj. Ja.k gdyby „królikiem doświadczalnym", dzięki któremu ha.tera., ooś z blagiera., może ka.w~ek :;zubraiwc4 ~ ~ ne. a.le za;wsze mądre pogłąd1J. Shaw zadem.Onmowa.ć może praowdziwość swej te01'·ił, jeał 1Jchórza i zazdrośnika". A także, dodajmy Od. sifl: 

~ takz d~Y,};~~ ~o sd~S.:~: l~~:;f;'~em~i:,~~;esJęog~~°fiWd'rr;-,;~ z N AK o M I TA ZA 8 AWA ~t~ J~~ ~a~~yf;;~~°,;i~: i ta.k też zoudcWal tą li ~ oraz „Szczygli zaułek", w których Shaw z pozycji pisarza. Ra ina., w u)eciu Elżb iety Starosteck ieJ, senty-0 społecznika - wykpiwa t potępia pseudomora.lroość ; z-a,kła· mentalna I roma.n,tyczna, a.le i rezolutna., u.mia.la. ~ ma.nie a,ngielskiego (zresz-tq czy tylko llln!]ie!„kiego?) miesz· . z wdziękiem „przybierać szla.chetną postać" ' 11 ~ czaństwa.. Obecnte Tea.tr Nowy wy·stąpil z premterq ;ego Me mn1ej.nym Wdziękiem demaskować się potem. ~ „żołnierza. i b<lha.tera". Mądra., polemiczna, jaJ<. obie wyżej wy- Duma. I a.mb tcja chodzą zaziwycz111j w parze :1 ~ ~ m i enione sz;tukl Shawa., komedia ta różni stę jed,nllik od nich tu dziebny Sergiusz, który „sa.m .na. ~unq od.powiedzla.lln<>lt! osch&>ściq i eh.rodem. Luka. w i nterpreta.c} i El.tbi.ety Jas in.-~ swoim k<>/,orytem. Ba, a.uwr „Kandydy" wprowadzi! do n iej atJojqc na czeie sweg-0 pu.łku po.prowadzi ! ka.waleryjskq sza.r- sklej była. wpra,~ie du.mna. i a.mbiltna., ale przy tym b12.r- . 0 n111wet „. łóżko. I to w dodat ku lóbko ponętnej dziewlcy. Do· żę i p ierwszy przedarł się prze.z armaty wroga., rozbiia.Jqc dzo róumiet kobieca. 0 dajmy je<t>na.k sz,ybk<>, że JM-flll.sta.l.owal on ;e tu po to, tyl- w plbCh nędznych Serbów". Za.b<l!Wr~Ee Prezentowal „duszę T.ok<bja." roztropny i pra.k-~ ko, ażeby mógl się na. n im przespać śmiertebnie zmęczony Zwycię9tW<>? Bezsprzecznie I Le.cz czy Od.11.iestom dzięki bo• t!(czny Mikcł.a., w którego przeobra.z-il się Framci&Zek ~ze• a <>fker serbS'ki (naWill!Sem mówiąc, zawodowy ~nie.rz, h.Q,terstwu? Byn111Jmniej/ Po prostu W Ostatni ej clbWili Ser• Ctak. 
~ s=ica,r Btunt.sch!i), który, śclgany po przegr11Atej bitwie bowie zorierntowa.li się, u przy•sla.no im.„ nieodlP<JoWiedn!q Ka.ta.r.zyna otrzvm,aia. w prez.encie od .swego męża, powra,. ~ przez kC!JWaleJ'Ul bulga.r.tką, Wd1'apat 11lę po rynnie na bal· CLmunVcję, ta.k że n ie mc>gli oddać a.ni jednego strzału. Bo cającego z wojny, majora. Petkowa., boa u ~h a>lór ~ kon PTZ!/IPadI!rowo spotkanego domU i schlro:nil w pok<J1u gd.yby n'i.e to, Sergltitsz me zdJ<>by~b.y laurów bo1z,aite1'Q;, I.ee% My z kolei ofiarujmy g1'tl\lq.cej tę Mlę Ho.nin.'le BeM!lńsklej 

~ 
mrodej bu.lga.rskierl d4my - Ra.my Petkow. - iaJ( 8łt/JSztnle za.uwa.ż.yl zaW<>dowy żoinierz Blu.ntschli - nCLleżne Jej bra.wa.. Z temperamentem IZll'eati=owai •Wój łll!· Akcja. sztuki b<>czy się w '1885 r. na. Balka,na.ch, w ~si• st.an~bfl a>rzed •qtdem ~skowym za. ztl'UU'OOWa,nie s.wege zoo (Ofic#) Eunaniusz Korcza.rowskl. 0 woj ny serbsko-bulga.rskteJ. A ponteważ w mlęcLzycz~U! w pwlku. Podobnie jak ireż.i;ser, f'ównleż i sctmagf'<ll/ T~a Pcnil\· ~~ ~m iregion~ Eu.ropy .zmtenilo się n.JJejemw, szokują nas tu Oto i mala. próbka. shll!W<>Wsk!ego 11.umoru ł jego przekol'flf •ka nie zte/Gceważyla. d!da&ka.l. iów autor-sldch _ Mn.!esmie pre-tera z różne anachronizmy. Tych np „ którzy zinają ws-pól- „ŻOlnierz il boha.te.r" jest w Teatrze Nowym zna.komi t.q za.- teM}<>na~ne był.o też wn,ętirze dlomu ma.jara PllOkowa., w 1ot6-czesnq Bu.lg.arię, za.ska.kuje etu.ma pa1111ny Raiiny, che~piqce1 l>alwq intelektul!J/Jną. I ctlałego, że 1'eżyser Olga Konut&ka rvm rozg~vwa. sl.ę a.keja. ~ ~ 1ię, że oom. jej rodticów jest aż.„ fedrwpięt>rowy, przJI czym zawterzl/la. talosl>owi „wie~kiego kpia.rza.", a j <Uatego, N ' MIECZYSLA.W J.AGOSZEWSKI ~ 

~.,..~'-~'-~~'-"'""'-~~~"-."-.~"-.~~'-~'-'-~'-"-'-~~~W.~~~'-."-""-"'1"115~·-...,_,.__~~-i!iilQ!lol;llO'!Q~~~"""-~'-""IOll'9&iNl~i\Nd\i&Bl!"'"'IOlll'lili!l!l-.i~B-aS;.a~-~"~"~"~~..,"1"'N"'"1""'J 
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Liao Ochrony Przvrody solidarvzuie 
Listy przydzioł6w w styczniu Stan epidemtezny 

w Łodzi 
obow~ązuje 

Przeciwko bezmyślnemu niszczeniu zieleni W ko 1 ei ce 

do niedzieli 
·111111 w związku z naszymi artykułami występującymi prze· Postulujemy, aby! ółd • I kl 

ciwko bezmyślnemu niszczeniu drzew - otrzymaliśmy list - wzorem Czechosłowacji I po sp Zie cze ucze 
z Ligi Przyrody. Przytaczamy jego obszerne fragmenty: Innych krajów za wycietn 

„Liga Ochrony Przyrody jest stawowych ro·zporządzeń l u· drzewa przedsiębiorstwo placlłB 

K 
ler<>wnlctwo łódzkiej 
służby zdrowia w po­
rozun1ieniu z rcsortmn 
zadecydowało, że o ile 

sytuacja w naszym mieście 
nie ulegnie zmianie, w nie„ 
dzielę można będzie odwołać 
obowiązujący przez cały czas 
stan alarmu epidemicznego. 

. W chwili obecnej zgłoszeń 
jest wciąż jeszcze sporo, ale 
w przytłaczającej większości 

są t-0 .:toszenia powtórne. We 
wtorek na przykład, na 10 do 
15 pacjentów, którzy zgloslll 
się do poradni, tylko w .2 
lub 3 wypadkach stwierdzano 
świeże zachorowanie na gry­
pę. Reszta to różnego rodza­
ju, na szczęście niegroźne 
już, komplikacje pogrypowe 
i inne przezh;bienia. 

W szpitalach także sytuacja 
została 1>panowana całkowicie. 

odpowiednio wysokie stawki. 
jedną z organizacji wchodzą- stawodawstwa państwowei<o o co doprowadzi do poważnetro 
cych w sklad komisji oceniają- ochronie środowiska. zastanowienia się przy plano-
cych wycinki drzew i planowa- Podobnym przykładem takle- 1 nie zieleni. Na ogól nasi przed- go podejścia są właśnie przy- wan u czy drzew, które poznr-
stawiciele wypowiadają się ne- padki poruszone w artykułach nie koniecznie mają być usu-

, nięte, nie można ocalić: 
gatywnie w wypadkach często „DL". Są to fakty nie tylko _ orzeczenia członków komi-
zbyt {>OChopnych projektów szko<lliwe dla „zielonych płuc" sjl a także komis.li przy wy-
wycJnania drzew na terenie Lo- Lodzi. ale stanowią dowód działach 1 referatach go~podnr-
dzi. Na orientacyjną ilość w krótkowzroc:mości projektodaw- ki komunalnej w sprawie wv-
cią<'!u roku ponad 100 tego ro- ców, nieznajomości przepisów I cięcia drzew bezwzględnie res-
dzaju posiedzeń komisji, w ok. lekceważenia ochrony środowl- pekt<>wać; 
40 proc. zatwierdzono wnioski ska przyrodniczego. _ p<>trzebna Jest szersza niż 
uzasadnione regulacją u!lc, za· Stwierdzamy, że trzeba na· dotychczas, współpraca z blolo-
grożeniem bezpieczeństwa pu- reszcie zaniechać posunięć ma- gamJ przy planowaniu środo-
blicznego ltp. Ok. 40 proc. jących na celu przebudowę i wlska przyr<>dniczego". 
wniosków częściowo uwzltled- rozbudowę naszego miasta, ale Ostatniej niedzieli na odb:V­
niono. Reszta, to jest 20 proc. bez uprzedniego uwzględnienia tym w Lodzi Wojewód 7 ktm 
(szczególnie w ostatnich mle. w planie zagadnień ochrony 
siącach) dot:vczyla wy<tąpieó przyrody, tj. c.dpowiednich kon- Zjeździe Straży Ochrony Prz:v-

rody pe>ruszano także te pro­
uprzednlo nie uzgodnionych, sultacji i wizji lokalnych w te- bierny solidaryzując się w c;i-
bez wizji lokalnej. Niektóre In- renie. Dalsze postępowanie t„- . lej rozciąg!ości ze stanowiskiem 
stvtucje wykazały przy tym go ro<lzaju może doprowadzić redakcji „DL" oraz stanowi•-
nie tylko lekceważący stosunek w krótkim czasie do nleodwra· kiem Ligi Ochrony Przyrody. 
do przyrody, ale także do pod- calnych zniszczeń. M. in. domagano się zdecydn· 

wanie przestrzegania przepisów 

Nsi Polesiu I Whl~ewie 

-------------------------------------
Komsf erencie ZMS 

Są już w tej chwili pewne 
luzy na oddziałach, a zdecy­
dowanie zmalała liczba po­
ważniejszych powikłań grypo­
wych. z całą pewnością dala 
tu efekty zdecydowana a.keja 
profilaktyczna, m. in. szerC\7P 
udostępnienie ogółowi badań 
rentgenowskich. Dzięki n im Wcz.o•raJ 0<brado\v.a.ty dalsz.e 
wykryto wiele trudnych dlag- konferencje spratwo•:z;daiwczu-

dotyczących stosowania soli i 
środków chemicznych w ciągu 
zimy, aby przeciwdziałać nisz­
cz„nlu zieleni. Sól nie p<>win­
na być stos1>wana przez dozor­
ców. Nie wolno im pryzm()wa<' 
zasolonego śniegu pod drzewa­
mi, a muszą dba<! o właściwe 
oczyszczanie studzienek odprn­
wadzających wody z Jezdni. 

nostycznie przypadków zapa- ~'-'-'-'-'-~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~~~'-~ 
leń płuc Itp. Epidemia, z któ- ~„ -}„ 
rą mieli~my do czynienia, ~ w k' d ~ 
stała się znakomitvm spraw- ~ yso te o znaczenia 0 
dzianem możliwości nasze! ~ ~ 
służby zdrowia. Cieszy na•, ~ ~ 
że pracuj:icy z całym nośwlę- ~ dla pracown1ko'w ~ 
ceniem personel poradni. la- i 0 
boratoriów, szpitali I pogoto- ~ ~ 

wia. zdał ten eg>.amin reln- ~ ZPDz Pa fi· no" 0 
,faco. Równocześl)le jednak r., ~ 

Czekamy na dalsze wypowie · 
dz! naszych Czytelników w 
tych sprawach. Wciąż też ocze· 
kujemy na odpowiedź ze str<>· 
ny właściwych czynników od­
powiedzialnych za akceptowanie I 
planów rozwojowych nasze!(<> 
miasta, koliclujących niejedno­
krotnie z zabytkową zielenią. 

W. KASPRZAK 

A 
ktualnle w kolejce po klucze do spółdzielczego mieszkania 
czeka w Lodzi około 35 tys. czlonków. ł tysiące z nich 
złożyło wnioski o przyśpieszenie przydzlału, uzasadniając 
to różnymi względami. W przyszłym roku spółdzielczośó 

dysponować będzie 6.407 mieszkaniami, plus 197 mieszkania typu 
własnościowego, spóldzielni „Ogniwo". Kto spośród tych 35 tys. 
oczekujących, mieszkania otrzyma? W ubiegłym roku, o tej porze, 
list~_...przydziałów były już wywieszone. W bież roku należy spo· 
dziewat! się konkretnych „przydziałowych" wiadomości dopiero w 
styczniu. 

Obowiązują obecnie te same zasady co w latach poprzednich 
z tym, że na czoło kolejki do przydziału mieszkania w 1972 r. WY· 
suwają się ponadto: ofiary klęsk żywiotowych, mieszkaj11cy w 
budynkaeh podlegających rozbiórce w 1972 r„ zajmujący lokale 
niemieszkalne i sieroty opuszczające domy dziecka. 

Sprawa byłaby prosta, gdyby spółdzielczość wiedziała, ile tych 
mieszkań, podlegających rozbiórce w 1972 r. będzie. Gdyby cl 
wszyscy „r<>zbiórkowicze" byli czlonkami spółdzielni - rzecz by­
łaby stosunkowo łatwa. Ale część z nich nie tylko nie należy eto 
spółdzielni, ale często nie wie na pewno, kiedy dom będzie wy­
burzony. Część liczy, mimo wysokości zarobków na kwaterunek 
do ostatniej chwili. Potem postawiona wobec faktu - musi w 
krótkim okresie zgromadzić fundusze na wkład i załatwić wcale 
nie takle proste formalności. Aktualn1e oc1powie<inie agendy rad 
narodowych i inwestorzy sporządzają konkretne listy osób (z adre­
sami 1 ro<lzajem mieszkania im przysługującego) z domów prze· 
widz!a.nych do wyburzenia w 1972 r. Te listy mają być gotowe do 
końca roku. Wtedy dopiero spółdzielczość po odjęciu tej liczby 
mieszkań pod rozbiórltl (powtarzamy na rok 1972) będzie mogla 
resztę r<>zdysponować. 

O 
laczego sprawa sill tak clągonie? Przy{>Omlnamy - pisaliśmy 
o tym niejednokrotnie - dlatego, że miliardy, które nam 
przyznano na rozbudowę miasta, nie zastały nas tak zupeł­

nie przygotowanych. N~ posladamy konkretnych danych 
z wyprzedzeniem dwóch - trzech Ja>t, d-O•tyczących nie tyle wlel· 
kości wyburzeń, ile lch lokalizacji. Może powstać sytuacja (bo 
przewidziane rozbiórki są niemałe - a mlmo to, szczerze mówiąc, 
mniejsze aniżeli wymagałaby tego TmibU!dowa. mia.sta), że nie 
wszyscy członkowie, w stosunku do których zarządy spóldzielnl 
zobowiązały się mieS'l:kania przydzJelić z orientacyjnym terminem 
1972 r. - mieszkania otrzymają. 

z tego wniosek na rok następny dla agend rad narodowych 
I inwestorów: już dzisiaj planujcie wyburzenia na lata następne. 
Już dzisiaj informujcie o tym zainteresowanych. (AP) 

wirus A, obnaż:vl poważny i " ~ 
hr"k w dziedzinl• farmac.ii. Na ~ Podczas uroczystego posle- ~ 
dobrą sprawe. jak się oka1a- ~ dzema Konferencji Somorzą- ~ 
Io, nie ~vsp!'nujemy C?be~nle, ~du Robotniczego w ZPDz fm.~ 
poza w1tammą C, zadnym z Findera Pafino" zasluzonvm ~ 
prep~ratem, k.tórv. mialhv r.ie- ~pracownik.om wręczono wy-~ 

wyb0trcre dz.i.elnicCJ!WY'Ch o.rga· 
nizaoj i ZIMS. W sali Politech­
niki Lóc;ZJkiej &{>O>tka.li się ;ie­
J.egaci Po1esia. a w Za.klado­
vv-yn'i D()lll1•U Kultury ZPB tm. 
Ha.ok.i Saiw,'.ck·lej d.eJega.ci 
Wtdrewa. W ko,nferenoji poi>e­
sk'.ej ucz,es,tnlczyli: IJtrze-,.;0<1-
niczący ZL ZMS - J. Olbn1k, 
sekr-eta.rz KD PZPR WI. 
Twa.rdowskl, przewo<!Jnicząca 
Prezy<liUJm DRJN - J. MackLe· 
wi.czowa. Naito•rruiast w obra­
dach wildrewskiej orgaruzacjl 
ZMS wzięli m. in. u•c:LziaJ: k'e­
rowntk Wydziału Nauiki, Oś­
wiaty 1 Ku:JtUJry KL PZPR -
K. K\\"iatkowski, se.k>retiarz. KD 
PZPR - S. Nowa.k, v.'icei>rze­
wodni=ą.cy ZL ZMS - St. Ko­
siński 0traiz dzi.alacz ru eh u ro­
bc:>bnilcze.go. BUJdovvnlezy Po.i­
ski Ltt•dowej - L. S'!>ruch. 

„,T a Ir ach'' 

czvw1<te d>.1alame prieriw- 1 ~ sok1e odznaczenia państw~-~ 
gr:vpowe. c.zas chvba najwv7.- f.: we. ~ 
szy. bv z" 1eto sle tą ~nra wą ~ . r., 
bar<lzl<'i konkret!li<'. w ln- ~ Krzyże Kawalerskie Orderu~ 
nvrh krajach wiedza w tPj ~Odrodzenia Polski otrzymall: ~ 
dzi<'d7inle poszła znar7'1ie ~ B.olesła:W Su wara -:- k1erow- ~ 
naprzód. (er) i mk dzialu kontroh . te.eh n i cz-~ 

Nagrody 

za „Widzewską 
niedzielą" 
Reoz.strzyigntęty 2'0tStaq kom-

k~J>S feie>graf'.cz.ny „Widz.e\\'sica 
niediziela'\ organ iizowany prze1. 
Ro·botniczą Spóldz'.elmę M:esz­
ka,niQAA.ą ,.Ba'lll·ełna" i Lódz1<1e 
Towairzystw•o Fotograflcz.ne. Ju­
ry obradujące pod prrewodni­
ctwem Z. Rzdnia.cik;.ego 11rzv­
znalo na.gro<ly. 

Na.gro.dy I 1 II, ufu,n<lowaT)e 
prrez. WydJz. Ku.ttu.ry Prez. RN 
m. Lod.zi 1>rzyznan0 w ko.lej· 
nośei Maciejowi Bartoszewskie· 
mu („Pra.só"ika") i Włodzimie­
rzowi Malkowi („Zado·wolo•nY"). 
DaLsze na.grody. ufuindowane 
PI':aE!Z RSM „Ba ·\\.~elna" OtL7.Y­
mali: III Zen-0n GorzJ>:ie-
wlcz („WidzewLacy"), IV 
Grzegorz Bojanowski („PDr"­
nelr nced.z.:.e:ny"). V - Zyg­
munt Urbański, Piotr Tomc:t.yk 
l Janusz Mendychowski. 

Wystaiwa pokonku.rsowa (na· 
rlesłano 180 pra.c). będ>?.te czy.n­
na w stycz;niu w sal0tnie LTF. 

(kat.) 

A XVI sesja D1JelnicoweJ 
Ra.dY Narodowej S.ródmiescie 
iro•7J!)ocmie o.bra.dy jwt.ro o go.dz. 9 
w saLl RN rn. Lodzi (Pio>trkow­
ska 1'04). Na porza<l!ku ctzien­
nym uch'\\ ale·nhe planu gospo­
da.rcrego i budżetu DRN na 
r0tk przy·szly O'raz harm0.no­
grarnu reali•:z;a.cji poS'tulatów 
wyborców z,glosi.omyoh w tra,k­
cie ka.d„ncji. 

4 Projekcja filmów o sztuce 
dla plastyków ui•t;rudnionych 
w prumyśle, 0 go"lz. 14 w 
Muzeum Hi.sto•rii Włókienn!ctwa 
(Pic>l'rko\\iska 282). 

.t. ieszcze 4 dni w LlJK 
(Trawgutta 18) cz.ynna jesi '-'"Y'­
stawa „E•p.era.n·t o a.lproks .nn­
ga.s pO<{>ol-O<j.n'• (E~peran>\'o 1.t;>l!­
ża na.rody). Cieka•wa n ie ty,ko 
dola rnHośn i ków tego Ji>z~-.ka. 

.l „MlkołaJ KopernJk" - pre­
le•kcja dr Andrreja Marksa, o 

~ nej l prządka - Zofia Ko- ~ 
t walczyk. Złote Krzyże Za siu-~ 
~ gi otrzymali: szwaczka - Z 
~Ewa Janecika I brakarz -0 
~Halina Maty Jaszewska. Srebr- ~ 
~ny Krzyż Zasługi otrzymała~ 
~starszy obciągacz - Aniela 1j 
~Grala. ~ 
~ Wręczono również przedsta- ~ 
~ wicielom wydziału dziewiar- ~ 
~ni proporzec przechodni za ~ 
~zajęcie I miejsca we wspól- ~ 
~ zawodnictwie w branży dzle- ~ 
~ wia.rsko-pończoszniczej za I i 
~pólrocze br. i nagrodę w wy- ~ 
~ sokości 5 tys. zł. Wydz1al I.: 
~konfekcji za zajęcie III mlej- ~ 
~ sca we wspólza wodnictwie w ~ 
~branży dziewiar"ko-pończos~- ~ 
~ niczej za I półrocze br. otrzy- ~ 
~.mal dyplom. (j. kr.) ~ 

~ ~ ~ 

w P'iłhiHmonii 

Carlo Zecchi 
Do Lodz,i 7.18.•Wital św!tatowej 

&lawy dy·rygent v.iłookJi.. d0tbrze 
many poJs.killn mela.manom. 
Carlo Zeochi. Proowa.dzą.c Or­
kiestrę symfoni.czina FL. Carlo 
ze.cchii będzie wystę{>Owal wraz 
z <1o>!>k0tnaTą po.ls·ką pLan.i.stką 

Regitną smend!z:ianką, 

Program k0tncertów (17-18 
bm„ goc:Lz: 19.3&), obeJmuje ko·m­
pozycje tróJ•ki kilasyków '.l<-:.e­
deńskioh. Znajdą się w nim: 
J. Ha•ydl!la - Syimfo,nLa D-dul!' 
nr 86, W. A. Mo.za.rta - K0tn· 
cert fortep:.a nO\\"Y c~moU KV 
491 O·!'aZ L. V. Beethovena - IV 
Symfonia B-du.r. 

go.dz. 18 w Klu.bie M!PuK „Ruch" 
(N•ruto•wicza 8110). 

.ł. Piosenki dla wszystklch" 
za.prezerutUtją: H. Pa,wlo•wie7„ R. 
Debi.ń.ski. K. Cwy•na.r. K. Ha.rt­
wig i A. Pl0tsza,j. <> godz. 18 
w DDK P o lesie (Wa.pienna. lo). 
B iLety przed b."10nce!"em. 

.ł. „Obserwacja nieba ~lmo ­
wego'' - .spotkante z mgr Ko­
wa lem po.lą.c z one z proJekcJą 
zestawu fLlmów o·świato·wych. o 
godz. 18 w SDK (.P10ttrko.wi;ka 
243). 

.ł. Kolejne spotkanie „Dysko­
te ki" p'ro•wa<l1.I o go<ltz. 18 Wi­
to1:i Kawczyński w „Ene.rgety­
lw" IAJ Poli~echni•ki 17). 

.ł. Dyrekcji oraz radzie za­
kładowej Teatru Wielkiego s-er­
d·eczn•e podzi ękowa.nle z;a pa· 
mięć, spo.tk.a.n'.e. i po•darki św1ą· 1 
teczne s~la.dają emeryci i rEn­
ci.ki „Klu'bu seniora" Teatru 
W iclkiego w Lodzi. 

ł DZIENNIK ŁODZKl nr 298 (7270) 

Filmy o bezpieczeństwie ruchu drogowego. 
W czasie O•brad dizielnJ.cowych 

konferencj l spra\\·o·Z<la~\iczo-'WY· 
b01rezyeh ZMS oce!ni-Otn<> do\yeh­
cza.sowy dwutetni d0tr0bek or­
ga.nizacjL wiska,z.anc:> w dysku­
sji na n !edoeiąg.nięc'la w pra-
cy z m~odzie-żą, a ta·kż.e u­
chwalono program działania 

na na.~ępną ki.de<noeję. Delega­
ci wy1br.aJ.i. nowe v.'!ladre. 

(j. kr.) 

InfonmQIW&Hśmy jul!:, te 2: 
1niojia.tywy iki.erCYW!!liika kina 
„Tatr~~· - p. Rysza·rda Krajew­
skiego - w kilil ie tym wyświe­
tlane SI\ godz:i'nne :zestawy fLl­
mÓW poś\\·ięconyoh bezpieczeń· 
stwu irttcll'tl drog~go. Ze­
sta,w ten C•l>ei'm<wje na.stę;i:iją­
oe k·rótk0trn.e:rai'6'wl<i: „czy 
mu~! być następny?", „uwaga 
- d,;iecko na drodze", „Smierr. 
czyha", „Skrucha przychodzi 

Ulitowali -się ••• 
;,W odpowiedzi na notatkę 

prasową pt. „Pasażer w sosie 
własnym" uprzejmie komuni­
kujemy, iż w dniu 15 listopa­
da br. zostało wydane pracow­
nikom służby ruchu polecen1e 
n\lkłada)ące na nich obowiązek 
ogrzewania wnętrz wozów w o­
kresie zlmy. tylko wówczas, 
kiedy temperatura na zewnątrz 

wynosić będzie poniżej o st. C. 
W stosunku do pracowników 
nie przestrzegających w.w. po­
lecenia wyciągane są ostre 
sankcje dyscyplinarne" Podpi­
sał: kierownik Wydziału Eks­
ploatacji Autobusów mgr Wie-

slaw Wołoszyn, lecz mimo to 
jesteśmy pewni, że polecenie to 
dotyczy także „"'ozów" tram­
wajowych, o które przede 
wszystkim nam chodziło. Po 
wtóre nie wiemy, czy polecenie 
to powinno być realizowane już 
wczoraj, to znaczy 15 bm. Chy­
ba jeszcze nie, bo np. w tram­
waju „42" przyjeżdżającym na 
Plac Niepodleglośei ok. godz. 
8.30 ogrzewanie (na prąd ha­
mowania) działało całą drogę, 
mimo iż po.gada byla ciepła . 
Oby więc nie skończygi się na 
poleceniu„. (jp) 

za pótno", ;,Uwaga 
„Ostatni weekend". 

Do tej pory 111a B sea.nsacl\ 
filmy te O•be..irzalo 1.200 u.cz­
nió\\· rz 5 s2lkól dzielni.cy Sród­
rn ie5cia i 2 szkól wid:z.ewiSklch. 
Jed),nle Inspektorat Otwlaty 
l.ódź-Sródmieście poważnie po­
traktow.al pr<>pozycję kieroW>JL 
lta kina „Tatry" w sprawie 
rozpr()pagowa.nia wśród szkól 
zesta.wów filmów o wyipadkach 
drogowych. Iinspekt0tr.z.y: T. 
Majchrzaik 1 W. Pęd.zlkOIWs.ki 
od Tamu "Zi3j ęli stę sprawą zor­
ga.n l'2l0tw.an1a. 7Jb10trowych WY· 
cieczek ipr.z.ez pos.~óln• 
śródJm>itej>S•kte szkoJy na. prze.ci· 
{>Ołu<l<niQlwe seanse w ..nn•a 
„Tatry". Na Wid:rewie tyLko 
dw:e sz;kOtly - 37 Sz.kola Po<l­
sta·WO'll\•a 1 S.Zlkoła Eksperym..,n­
ta.lna. - sko>rzy15taly z 1>rol>1'­
z,yicjL 0tbejrzenla filmów o bez· 
piecreńsrnie ru•chu drogowego. 
Na.tomiaat Ins.pektoraty Ośw'.aty 
Bałuty, Polesie i Górna na\\·et 
n ł.e 0<drpo1vti.ed2i.aly na pismo 
MieJ~kiego Zamz.ąid u Kllll w tej 
spra\\ie. Jest to tyun dzlwn'.ej- . 
sre. re ta. cenna imi>0ja.tywa. w 
tms.ce °' beZ1J>i-eczeń!>two ml<>­
d.z'.eży w i>runa być pr:z;ez inspe­
ktoraty ośw\-aty. <!)"rekcje i 
kierO'lll"IliCtv.'O S2Jkól podsta"NO­
wy>ch i średnich, a taikże u-

wodQIWYIClh pnzyjęta. 11 a:adow.p. 
leruem. Tym Pairdl7liJeJ, :t.e tu­
my te 111a. żyo2letnl.e zaintereso­
wainY'Oh s:z;kól wyśw>1e'bla111.e aą 
w goozun.a.ch p.r7Jed:p0<budni-0·wych 
ka.ildego dnia, pOIZ8' nLeda!iela­
mi 1 świętami. Zbltżają się f~· 
rle świąte>czn.e d warto i>0mY­
śleć <> .z0trigalll>row.1mtu <lila dz!~ 
Cl d mlO<lzieży :z;):)'Jol'OIWYCh wy• 
cieorek do ldna ,.Tabry". S<>· 
anse mo:ima. za.mawiać telefo-
111ici:n.ie (tel. 331-73.), eoid:Liennie 
od 11,0d'Z. lł. u. kr.) 

•• Grek Zorba" 
i „Zerwanie" 
W naJbJiższycn dniach w kinie 

studyjnym „Stylowy" wyświe­
tlane będą dwie wybitne· 1>ozy. 
cie kililemotO·!ll'afii światowej . 
KLnomani raz jeszcze będą mo­
gli oglądać w dnia.eh 17-21 bm. 
„Greka Zorbę" - Cacoyiamnisa z 
Anthony Quinnem w roli tytu· 
!owej. 

„Filmem miesiąca" będ'Zie nn­
we dzieło Chabrola pt. ,µrwa. 
me". Film ten oglądamy 18 i 
19 bm. 
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WAZNE TELEFONY 

Inł<>rmacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

ł99·90, 

Pog1>tow1e Ratunkowe 
Pogot<>wle Mo 

TEATRY 

03 
595-5'5 
257-71 
09 
Ol 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - godz. 18 „Oj­

ciec klról-0wej" 
NOWY - godz. 15.30 •. 2:0lni.eTZ 

1 bohater''. god1z. 19.15 „OI>O­
wleścl la·>;<ku Wiedeń.sk1eg'J" 

MA.LA SALA - go·c:Lz.. 20 ,Ka­
pn,isy Man-ia1nny' 1 

JARACZA - godz. 19 „Wszyst­
ko w o~rOd'zieu 

TEATR 7.15 - nleC7.\"nDY 
MALA SALA TEATRU JARA· 

CZA - nieczynna 
OPERETKA - 6'0<i>Z. 19 ·„Ach, 
Nicnl~" 

ARLEKIN - g.o<!Jz. 17.30 ;,Zact~ 
cza szkótka" 

PJN'OKTO - g<>dlz, 17.SO „K.lo­
n<l'Wi bracia" 

MUZEA 

SZTUKI ('tl·I. Więck-01w15f{Jeg<> 3G) 
g.o•dz. 11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (·Ul!. Gdańska 13) 
gad.z. 10-16 

IDSTORII WLOKJENNICTWA 
(Pi<i.trk-0>wska 282) go.cl.z. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Womoki U) 
gad.z. 11-17 

ŁODZKIE ZOO 

czyntne w godz. 9-15.30 (klasa 
<:ZY'!lilla d<> godz. 15) 

KI N A 

BALTYK - .. Wa~a o Rzym" 
od la.t 14 (rum.-\\"I.) 110<1z. 10. 
14 , 18 

LUTNIA Nie m<>żna tyć we 
tr">l<'" r a•n !! } . o.a lM 18, 11od.Z. 
lS, l 7.15, 19.30 

eo~ GDZIE? l<IEDVf 
POLONIA - •. Nie można żyć 

we troJe" o<! lat 18 rang.) 
godz. 10, 12.15, 14 30. 17. 19 ~o. 

WISLA - „To takż.e Wlo"1" od 
lat Hi (Wł.) gOtdZ, 13.15, 15, 
16.45, 18.30. 2-0.15 

WLOKNIARZ - „Homor samu­
raja" (jap.) od IM JB god.z, 
10. 12.30. 15, 17.30. 20 

WOLNOSC - „Walka 0 Rzym" 
(mm.-V\'!l.) od lat l..4, g·. 10.30, 
14.3·0. 18.3-0 

ZACHĘTA - „Wieikle waka­
cje" od lat 11 Cfra.nc .) ~oaz. 
to 12 lł. 16, 18. 20 

STYLOWY - „Medea" od lait 
18 (wt.) godz. 16, 18. 20 

STUDIO „Krzyżacv" (oo!.) 
od lat 11 go<lz. 15.30. „Słod­
ka Cha.ritY" O·d ia.t 16 (USA) 
godiz. 18.45 

ADRIA - „WimnetQIU i Apat11a• 
czi" Old lat il (ju,g.) godz. 10, 
l •2 .• 10, 15. Po.żeg111.au'l :e z tytu­
lem: „La.la '• od la.t 16 (fr.­
wł.) go.dz. 17.3-0, 19.30 

TATRY - Ba.jki „Zacza.rowane 
lustro" godJZ. 16, 17. Kino !J­
mów polski.eh: .. Ja,k rozpę· 
talem II wojnę świaitową" 
cz. II i III od lat 14 go<lz. 
10, 13, 13.30 

CZAJKA - .. Król Edyp" (a.ng.) 
o<l lat 16 godz. 17, 19 

DKM .. S iedem dz.lewcząt 
kapraJa ZbrUJjewa" (radz.) od 
la·t 14 godz. 16.30. 19 

ENERGETYK - nieczY'lll!le 
KOLEJARZ - ,.POtpierajci„swe­

g.o szeryifa" (USA) od lM H 
go-O.z. 17, 19 

l.DK - .. Hajdtucy kai!)1tana An­
gela" ('rum.) od la.t lł ~od·z 
15 17 30. 19.45 

GDY1''1A - .. Po.żądanie zwa.ne 
Anada" od lał !Jl (czeeh.­
USA) go<iz. IO, 12.30, lS, 17..W, 
2'0 

HALKA „Pogra.mea zwle-
rz.ąt" od la.t 14 (frllnc . ...z-uim.) 
go<J.z. 15.30, 17.45, :IO 

l MAJA „Jest ta.ki chlo-
pa.k« o<l IM 11 (ra.dz.) go<l7.. 
15.30, 17 .45, „srerokosć ge­
o.gra.ficzna zero" (ja,p.) od .at 
14 godz. 20 

MLODA GWARDIA - „Wi.nne­
tou w Dolinle Smiercl" ,od 
lait 11 (jugo.si.) godz. 10. 12, 
14. Hi. „Cyrk straceńców" od 
lat 16 (USA) godz. 18, 20 .15 

MUZA - .. Wyizwolente" cz. I 
1 II (rac:Lz.) od lait 14 godz. 
15, 18.30 

OKA „Oblawa" (USA) od 
lat 18 godz. 10, 13, 16. 19 

POLESIE - . .Na si.laiku wojen­
nyoeh przygód" (czesk i) od la•l 
11 godz. 17, „Chłodnym o­
tkiem" (USA) od J.a>t 16 g . 19 

POPULARNE - .. Hrabtna z 
Ho.ngkongu" (a.ng.) od lat 14 
godz. 15, 17. 19 

PRZEDWIOSNIE „By~ tu 
W ill !e Boy" (USA) oo la.t 16 
go.d•z. 11. 13.15. 15 30. 17.45. Ul 

POKOJ - .. Cyrk bez granic" 
od la.t 11 (ru•m .-tra,nc.) izo·j,x. 
16, 17.45, „Jestem niewiernym 
mężem" od lait 18 (tranc.l 
godz. 19.30 

PIONIER - ,.Kn i a,ź i Ta,ta.rz;~• 
O<d l ait 14 (bułg.) godz. L5. 
17.30. ..Zbieg z Alca.t.rez" 
(USA) od lat 18 godz. ~o 

REKORD - „Zanda.rm slą te· 
n i" oo la.t li (franc.) go·dz. 
10. 12, 14. „Pogoń za Ada­
mem" o<i !a.t 14 (1>0·1.) iio·az. 
16. 18. :!JO 

ROMA - „Więźniowie z lam­
parciego ja·ru" (radz.) <>d lat 
7 go·dz. 15. 16.45, 18.30. „A~a­
'bes ka" od IM 14 (a.ng.) godz. 
20.15 

SOJUSZ - .. Nieza.wod•nl i>rzYJa­
c iele" (rnm.J o<l lat 11 ge>d'Z. 
17 •. Ostatni' term~n" o<! lat 16 
(USA) go<lz. 19 

STOKI - „Pnnody żółtej wa­
liLeczJci" od lat 7 (iracLz.) g. 

16, 17 45, „Narze-czona piraita" 
od lat 18 (franc.) go<l;z. 19.30 

SWIT - „ Unkas - o,s.taitn"i Mo-
hika.nin" (rum .) od lait 11 
gada.. 10, 12., 14, 16. 18, 20 

DYZURY APTEK 

K~llńsk:iego 136. PL P 0tkoju 3, 
P lOlI'kO'lll>ska 95. Pl. Kościelny 8, 
CiesZlkowslctego 5. Felińsk.iego 1.. 
Obr. Slalililgradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gfn. AM ul. 
Curie-Skłod1>wskiej 15 - d'Ziel­
mlca Górna. 

II IUinilrn Pol.-Gin. A..111 - ul. 
Sterlinga 13 - z d:z:ieln 'c y Sród­
mi-e . .;c:-e pora.d.ni·e „K" ul. No­
"""""·k; 60 i Koi>ciń!>kiego 32. 

Klinilta WAM - ul. Fornal­
skiej 37 dJzie}nica Polesie 
oraz z dzi„,lni.cy Sród.mi-eśc:e 
p0irad1ni-e ~·K" ul. Pio•trko1wska 
11Y7 1 Pi-otnkO\W>ka 26~. 

S>.pital im. H. Wolf ul. 
Lagiewnicka 34/36 ...._ dzielnica 
B•l•Jty, 

Szoltal im. H. Jordana - ul. 
Przv-rodnicza 7/9 dtz.ieln1ca 
Widz.ew. 

':'hlrurizla !Y>lu'1.,,1~ - Szo~ta.l 
dim. J0tnsoehera (Mill-01IWwa 14) 

Ch1rurlili::ł o~ln".-. - CSzo11.aJ 
dim. Jo.nS>Chera (MJ.lio:n.orwa 14) 

rhtru ri!IR ura7ri1:1;r11 - S7.0·1al 
lm. Jo.nschera (Mili-0:n.owa H) 

La !"V1H?0-)f\.E' 1 ~ ~'1.p t11 t 1J11. 

Piro.~·o•wa (Wólczańska 195) 
nku.11.<;t.vka - <;71oif.a.l Im. 

Barlirk 1~stn CKn™-"1 ń~.k=.e!?r> ~2) 
Chiru11:igia, i lary>n!Zo•log 'a dz'e-

cięca. łnsty>tUJt Pe<liatrii 
(S-p0>ma. 36/50) 

Ch1ru rt!la <Z<'7ekowo-l'Wan:"wa 
- Sz.oltal Im Ba.rli<"k1eeo IKoo­
clń•k"<"e" 22) 

T0tk$'Y'k~l-O.~ia - tnst}'>foll~ Me­
d}'Cytny P~acy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKAR~KA 

Nocna pomoc Irkar<;ka .stacji 
Pogotowi'\ Ratunkoweg·o prz:v 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 660 · 66 



PRAKTYCZNE UPOMINKI GWIAZDKOWE - FUTRO S1lt1m2lne ...; ft<l<l'·..---------------------------------------------------------------------------

• * 

MAKATKI - OBRUSY - ŚCIERECZKI 

RĘCZNIKI - FIRANKI - DYWANY -

CHODNIKI - TKANINY 

DEKORACYJNE ~ ""' 

#.~ 
Za.kupiS'L w sklept.1ch brainży dekoracyjnej 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 51, 87, 317, - GLOWNEJ 21 
PRÓCHNIKA 5 - WIĘCKOWSKIEGO 7 - KILINSKIE· 

GO 82, ZGIERSKIEJ 22. 
W.w. sklepy zaopatruje 

.kd zlO<Pilste ('WlielikGść 
4 6/48) - oJcaa.yjnie sprze­
dam. T~l. ~15-40, po 16 

LALKĘ chod.zą.cą, z.egaor 
oprawa krymtalowa, 

So prz.edaim. Tel. 464-72 

AP AR-AT foto.gra!:.C.zny 
,Exatlcta-vx-u~B, pryzm, 
()96:JJ.8 sprueda.m tanio. i 

Ta1tw:z.ańska 'ii5 m. 23 

FUTRO czairrne laipk.i ka-
r a1kUJl.olwe. ła·dine sp.nze-
da.m. Reymo.nta 41 

PIEC c.o. (1..2 m). no•wy 
- O•k.aiz~'] ·nie &prz.edam . 
Tel. 326-29, go·dz. 8-15 

MASZYNĘ d·2'i :i.a.rską 
5 x 80 - spr.zed . Tu-
r zy.cowa 2.2, Ra 

)\ 1ASZYNY fu.cewiarsk ie 
x &o i 5 x 80 - sprz.e­
am. Boj. Cktta wa.r­
zaiwsdtiego 6 m. 25. po 
5 1453 g 

8 
d 
s 
1 

USZKODZONE na.dwozie 
Syireny 104" S']'.>rz.edaorl'l. " B ro.zińsdn., C i.e.s~ó w. po w. 

Lask 4334 g 

" 
ZASTAVĘ" 

Tel. 3:?J2.-00 
SJ)rredam. 

3578 g 

d 
FIATA 85'0" sprze­
am. Dzwon ić tel. 582-56. 

po go.dz. 19 4J30 g 

WARTBURGA Stan-
d 
p 

ail'd" 1965 - sprzedam. 
a.b ianiice, Od.rodzenia 4/46 

GARAŻ kupię Lub WY-
n aojmę. Pho>trkO'W'S'ka S2 
m. 5 tel. 2-09-73 

j 
n 
z 
3 

ZAMIENIĘ 2 du•że poko­
e z wyigooa.ml (bez; c.o·.) 
a M-3 lUJb d·uży po.kój 
kuchnią - bloki, i.el. 

()3-00 god.z. 12'--211 

TOMASZÓW Maoz. - 2 
po1k-0.Je. ku.chruę. I pię­
ro. c.o. zamienię na 

mri.es;r;karnie w Lodzi. -
Tomczaok. Lódź. Ja:racza 

t 

2 t~t. go.dz. 16-18 

t 

PRACUJĄCA pos.zu,kude 
po.ko.ju z \VY'goda.mi i 
elefonem. na,Jchętn·iej w 
Ś'!'Ód•mii-eśdu luob Górna. 
Dz:vrnrnić: 415-S7. oferty 

4522" Pra1Sa, Piotrkow­
ska 96 

DWIE panieruki pracują­
oe pr.zyijmę na mieszks.­
rue. Lódiź, Zgier&ka 12.5-•b 
m. a 4W& g 

.od 
= 
ao 

od czvtelnlków do _____ ,_ czytelników 
Niepełna rekompensata ... 
W CZASIE URLOPU l\olĄZ 

OB. J, w. dostal zaiwatu mięś­
nia sercowego. Po wielu ty. 
godniach pobytu w koszalińsk.lm 
szpitalu nadszedł czas powrotu 
do. domu oo Lodzi. Podróż od­
był pociągiem sypia1nym w to­
warzystwie opiekuna. Kosztowa­
ło to 907 z!. Za.na chorego 
uzbroi wszy się w pisemne o­
świadczenie koszalińskiego s.z.pi­
tala (mówiące o konieczności 
przewiezienia męża w pozycji 
leżącej pod opieką oroby trze­
ciej) udała się do Obwodowej 
Przychodni Dzielnicowej przy 
ul. Laglewnlckllej prosząc o peł­
ny lub chociaż częściowy z.wr-0t 
kosztów po.dróży. 

Usłyszała., że jeśli ~stotrnie 
stan męża wymagał aby Jechał 
o.n w pozycji le-Zącej, należało 
o.dwieźć go karetką ko0szal , ń­
s.kiego pogotowia Ju,b wezwać 
po.dolmy pojazd ?. Lodzi. Być 
może kosztowałoby 1>o dużo 
d•rotej , a.Ie mieścilo.by &ię w 
„ramach''. 

OB. N. W. CÓRKA KOLEJA· 
RZA Po uzyskaniu magisterium 
dostała się na asystenck!ie situ. 
dia przygotowa.wcze. Mimo że 
miała zaledwie 22 la.ta, PKP 
wstrzyma~y jej rentę e ie'l'Ocą . 
Decyzja powz.ięta z.ostała bez 
konsultacji z jednostką nad­
rzędiną w Wao-szawie lub choć­
by z Oddziałem ZUS. 

LOKATORZY POSESJl Z UL. 
TOKARSKIEJ 2 w !Il lc\v. br. 
zosta•li z nagła obciążeni dodat · 
kowymi opłatami za wodę, PO 
5 zl od osoby. ADM UZJnalo bo· 
wiem że 7 z nich, myje &ię 1 
kąpi e pe>na'Ci przyjętą mia;rę. 

soweg-0 klienta spo.sób po.stępo-
w.ania. 

CALA CZWORKA CZYTELNI­
KÓW zamiast do dalekiego mi­
nistra czy jnnych wysok!-0 posta­
wionych oso.bisto.ści, wolała Je­
dnak przyjść do nas. I we 
wszystkich wypadka~h okazało 
się, że sprawy te można zała­
twić na miejscu - po myśU 
skarżących · się czyte!Jników. 
Ka.żdy 2 niich bowiem żąda! tyl­

m ij ainia czy nagimania 
sów. 

przepi. 

Ale swoich ko.n.trahentów za 
niewłaściwy stosu.nek do nich 
podległych pracowników z.decy­
dowała s.ię prz.9rosić tylko jed­
na wyższa instancja. Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Sprzedaży o­
kazyjnej i Ko.mlsowej. Sympto­
matyczna jest ta niepelna re­
kompensata. A tak zdawałoby 
się mało kosztowna (h) 

ko teg-0 co mu się słusznie na- 1---------------
leżało. Zainteresow~e in-
stytucje zbyt pochop. 
n.ie prz:yipi'SywaJy sobie nieorny! 
ność, nie uważając z.a wskaizane 
mn.iej typowe przypadki prze­
konsult-Ować z kimś ba.rdziej 
ko.mpetentnym. Zwłasz.cza, że 
niekiedy szlo o tak wysoką 
stawkę Jak renta sieroca i u­
możliwienie komuś dalszych 
studiów. 

Tru-0 konsultacji z wyżS1Z:ym 
szczeblem zmuszona była w.ięc 
podjąć nasza redakcja. I dzięki I 
temu na p-0lecenie Wydzialu 
Zdrowia Prez. RN m. Lodzi ob. 
J. w. uzyska w .swej prz;ych-0dni 
ZiWrot po.niesionych k<>s.ztów na 
podróż 2 koszalińskiego szpitala 
do Loda:i a ob. N. w. należne 
jej świadczenia pieniężne. Ob. 
w. P. nie musi już składać 
specjalnych wizyt producentowi 
taindelmych fajek ani uprzy­
krzać się ministr-01Wi. NHct też 
n.ie będzie miał więcej za złe i 
nie bęcLz.ie karał za częste ką­
piele siedmiu lokatorów z ul. 
Tokarskiej 2. zwrócono im na­
wet nieslusr.nle pobrane piMią­
dze. a w sto.sunku do osób wtn­
nych dowolnego na nieko.rzyść 
najemców interpr~owania prze­
pisów wyciągnięto k-O!IlSekwencje 
służbowe. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
TYLKO I i Il PIĘTRO 

ROBOTNIK BUDOWLANY! 
Mieszkam przy ul. Sierako"!· 
skiego i nie mogę pogo~ć SJO 
z tym, że przy istniej!\cym 
braku mieszkań tyle lokali stoi 
wolno w pobliskich spóldzlel­
c~·Ch blokach. Czym t.o tłu• 
maczyć? 

RED.: Część mioesvkań katda. 
&półdzielmia .ie.st zo•bo'\vią.za.na 
prz.e.kaiza,ć prezydium dla o.sób 
prre·kwa•te·rO'wanych z d<Jmów 
przeznaczonych d.o ,-o.zbiór.k:l. 
Oso·by te chębnLe biorą lokaol.ę 
po~o.żo.n.e na „atra.k.cyjnych" 
piętrach. nie godzą się z.a to 
na przydz;ial ml.esvkań partp­

•row·yich lUJb na IV piętrze. Po~ 
n iewa,ż utrzymywanie ty1u „pu­
stostanów" goidzilo. w interesy 
spół<i•vielnt. mies1.kani.a te za­
propo.nowano czlonko.m spOJ­
dzielni. którzy zajmu.Ją do.ś~ 
odległe miejsea na liśoeie, a ma­
ją szczegóLni.e 11ru.dne wacrun~ 
lokalowe. (h> 

Z DWUMIESIĘCZNĄ ZWLOKĄ 

• 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA. 
UCZNIA przyjmę na nue-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 szikail'l<he. Obr. Staolingra.-„ • du ~o m. 7 (fr-0.nt) 

OB. w. P. z.jaiwila się w re­
dakcji z o wiele s.k.."'<>rruniejszą 
sprawą. Chodzilo o fajkę. Ku­
pila ją w komisie przy ul. Ll.­
manowskiego 22 na prezent dla 
męża , a.ie now>loutka fajoka JU•Ż po 
p ierw5'Z';'m użyciu złuszczyła się. 
Ekspedientka odesłała reklamu­
jącą klientkę do pi'oducenta, a 
kle!'ownlczka jeszcze dalej do 
min.istra handlu, który ustaJiil 
taki godzący w 1Jnteresy komi. 

Relacjonując wszystkie te m­
terwen.cje nie od rzeczy będzie 
podloreślić peWien szczególny 
moment. Ten mlarr10wlcie, że 
pm:a jedną, wszystkie sprawy 
na.s.zych czytelników dawały się 
załatwić od ręki nieomal w pięć 
minut, w czasie telefo.niicz.nej 
l!'Ozmowy 2 wlaściwym dyrekto. 
rem lub lci.erownikiem, bez o-

WL. R.: Skarżył się ktoś w 
waszyoh „Sygnałach", że tód>:• 
kle podcienia tak długo muszą 
Cllekać na zagospodarowanie. 
Najważnlejsz.e jednak1 że m-0• 
żna przez nie prz.ejsć. Nato­
miast pO<lcienia u zbiegu u1 • 
Obr. Stalingradu i Zachodniej, 
choć z.o.stały z.agospoda.rowane 
wyłożono tak ostrymi kamie­
niami, że uwierają nawet przez 
grube gum.owe po<leszwy. 

5 Z E S T A W Y K O S M E T V K O W 5 OPIEKUNKĘ .cio dzieci 
5 k : dochodzącą pr.z.ydmę. Ministerstwo wyjaśnia • U p U j e ffi Y : Wai!'unki do.bre. Te!ef-0m. = : 5'39-94 41182 g 

RED.: I dlatego w pioe.rwszej 
ko.lej.ności. Prezydium DRN 
Sródimieście wespól z. Zair.zą-

5 przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 16 § POl\10C do.mO'Wą d.o d.o-
„ ' ' k I • ' f I'• • • rool~"ch pril.yjmę. Tele- sprawę premii S a nie Ja my nie pom ormowa 1smy wczoJaJ przy 5 ton 6214-<ll mag 
: ul. Piotrkowskiej 116. : zGuB10No pas71p-0rt koin Zgodnie z obowiązującymi przepisami w przemyśle lek­

kim premia kwartalna p<>wiuna być wypłacona w ciągu 
30 dni po zakończeniu kwartału. W zakładach produkcyj­
nych termin ten przeważnie jest dotrzymywany, bo premie 
uruchamiają zjednoczenia. Natomiast pracownicy zjed­
noczeń otrzymują ją przeważnie w terminie od 6 do 10 
tygodni od zakończenia kwartału. 

dem Dróg i Mostów polecilo 
wy~oż~'Ć je masą asfaltową. 
Ale gdy sprzęt znada,z.l się na 
m iejscu, chuoligani u.sz.kodziU 
maszymę asfaltową, co spowo­
dowało v.·strz~1manie robót, 
gdyż w Lodzi brak: byilo. czę.loci 
zaimiennych. Do.pl.ero P-0 s.pro­
waidizeniw ich z · Wro>Cla.w1a i 
naprawieniu maszyny, Pański 
pos.tu·lat mógł zootać 2Jl"e3Jli7!0• 
wany, Niestety nie w sierpniu, 
jak: prz..ewid.ywały plany, lecz 

: • sularny wy•d. w Malm-0 
i llllllllUllllllllJllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll seria K-lll nr 0003839. = ~"-"-"~'°"-""-""-"'°"'"'""''°' z,..,-rot za wyna,grodze-OGŁO SZENIA niem. Roma.n Us.ze.ro­

wicz, Lódź, Gdań.ska 16-
DROBNE i.; 462'2 g I!!!!!!!!: 

Obecnie nasza premia z.a In kwartal br. leży w blul'ku 
u ob. ministra i nie wfadomo, kiedy będzie podpisana. Jeśli 
- zda.niem ob. ministra - nie należy się nam premia, pro­
simy o wyraźne stwierdzenie. Ale jeśli powinniśmy ją 
otrzymać - o czym jesteśmy przekonani - to dlaczego 
musi.my tyle czasu na nią czekać7 

PRZYCHODNIA Skórno­
Wenero.Jogicz.na m. r.o­
tl.zi. u.I. Za.kątna H, p. 17 
prznmuje całą dobę 
(oprócz. nt-e-d.riel). uda.le.la 
porad w :riaJcre-ste cho­
rów weneryicimych I leczy 
be:z;p!Mnie 8893 k 

-
I 

SPOLDZIELNIA Lekarz) 
SpecJaJistów „Zdrowie" 
Al. Kośe! usz:ld ll!r S7 Je 
ozy i oper-uje tY'lak 
kończY'n d-0lnych, wyko­
n uje za.biegi gineko.l<>gi­
czne, leczy w za.kresie 
chorób ko.bie.cych, prze· 
prowadza bada.ni.a hisro­
patologtczne I cY'ł;o.Jogicz­
ne. BILils?,e informacje 
bel. 664-87 8802 k 

tss STEFAN BATORY 
Regularna linia pasażerska z Polski do Kanady. 
Dodatkowe odjazdy z Gdyni do Nowego Jorku: 

23 GRUDNIA 1971 R. 
20 STYCZNIA i 17 LUTEGO 1972 R. * wzorowa obsługa * doskonała kuchnia * wygodna i przyjemna podrói * bezpłatny przewóz 125 kg bagaiu 
Szczegółowych informacji udzielają: 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 
GDYNIA WARSZAWA 

I 

I 

I 
I 

MARIA Szymańska za,m. 
Zgierz. Swiercz.ewskJ.ego 
46 :ziguiblła indeks Po­
malbu•raJnego Stud~um E­
konomic=ego w Zgie­
r,i;u 44-42 g 

PRZYBLĄKAL si ę du.ży. 
cza.rny pudel. Błaiszczrk:, 
Lano•wa 2IO m. 85 (Teołi­
lów), po. godz.. 17 

ZGINĘLA na „Badu że­
glar.z}' " E>rebrna bra.nso­
letka pa.md.ą.'llka ro­
dz,n na. zwrot za wyna~ 
~rodz.en.Iem, Zajtert, Pi­
raimowi= 9 m. 15 

UNIEWAżNIAl\o1 z.ag1nio­
ną pLeczątkt: o treści: 
.W1ood1Jl•m'.erz Ziąbek le­

kaom, Lódź, Naru·towicza 
97 m. 311" H:!.Z g 

I 

l 

PL Wydz. Bud. LądOIWe­
go uniewa;mi.a. 2ll'llsrezo­
ną leg. stu<ienoką n.r 
11683 W~'Staw. na nazw.i­

sk<> A•ndrzej Walczak. 
Ma.\W10owa 4 4414 g 

ZAKLA.D betonia-rski -
Zduńska Wola, Zlota 6, 
A. Front>Cza.k, przyjm u­
e zamówienia na pu.s~a­

ki żużlo~beotonowe 
j 

MATEl\o1ATYKA, fi.zyk:a" 
ohem.ia,, egzaminy wstęp­
ne. ko.rei>etycje, w.i-elo­
letni praco-wni1k uczelni. 
tel. 62fl-67. m.gr Wo1'nkk l 

= 
= 

d01Piero w paździ.ernik:u. (h) 

= Szeregowi pracownicy Zjedn. Przem. Baweln. 

Trudno nie zrozumieć słusz­
nego żalu pracowników zjed­
noczenia. Tylk-0, że kierują je 
oni pod niezbyt właściwy 
adres. Jak wyjaśnia bowiem 
Min isterstwo Przemysłu Lek­
kiego, wniosek o uruchomieniu 
kwartalneg-0 funduszu premio• 
wego za III kwartał br. Zjed• 
noczenle Przemysłu Bawełnia· 
nego przekazało do MPL do­
piero 28 października, a więc 
w 28 dni P-O zakończeniu 

kwarta1u. Zaś decyzję ministra 
PL o uruchomieniu tegoż fun­
duszu Departament Zatrudnie­
nia i Plac przekazał zjednocze­
niu w dniu 18 listopada. 

Wobec tego ;,gabinet ministra 
1:asygnallzował ten pr-0blem za-
równo dyrektorowi Departa-
mentu Za.trUdnienia I Plac 
MPL jak również naczelne~u 
dyrektorowi Zjednoczenia Prze­
mysłu Bawełnianego" 

ODPOW'IE'D~ 
REDAKca.1 

Stały Czytelnik. - Zwolen­
n ik „ KUJku.leci1ki" - pro.simy 
o pe>da•nie na.Z1wiiska 1 adresu. 
Crekai bowiem na Pana o.bszer· 
ne wyifaśnienie dyrekcji. 

Ob. Wanda w. - Prostmy " 
podainLe adJresu, gdyż chcemy 
przekaa.ać Paini O<Pl.nię nasz;i.go 
radcy praiwmei?o. 

.111111111111111111111m111111111111111111111m111111111111111111111mnm11111111m111mnmmmnmnm 
WYPOŻYCZALNIA su­
k ien śluobnych, wieczo­
rowych. Obr. Stalin.g.rar 
du 32, Po·dni-esJńska 

PRZYBl..ĄKAL się o­
\\-cozarek szk<>C!ki, brązo­
wy. Fram.c1szkańska Sl/63 
m. 3 465-2 g 
N!,,WOCZESNY krój d.a.:n­
skl. dziecięcy opa.nujes-z 
szybko wyna.la©klem Me­
chlińsk!ch. Na.wroot 32 
PRZYBŁĄKAL się duży 
pi.es. gm.biet czarny, łeb 
i la.py poodpailane. Ka­
sopnza1ka 66 m. ł9 

USZCZELNIANIE O•kien 
taśmą metalową v.-y.ko-
nuje .Raiem•ieśl!nilcza Spól­
d:oie; n1a ,,Stołeczna". In­
!o-rnna.cJe tel. 840-16 

MATEMATYKA, fitzyka 
mgr Niepok:ojczyicki tel. 
533-2'0 ?.72-0 g 

NAPRAWA lodówek. Inż. 
WyJSocki, 586-~ó 

„W.AltTBURGA'• - seta.n 
iJdeailny spr.ze<lam. Tel. 
513-l6 4756 g 

PUDELKI &prnedaro. -
554-79 łl 73 g 

.................•................................................... , 
POPULARNY PROSZEK DO PRANIA „8 I s·~ 

RACIBORSKIE ZAKŁADY 
CHEMII GOSPODARCZEJ „P OL LE N A'' 

przygotowały popularny proszek do prania 
,9 B I S" 

który przeznaczony jest przede wszystkim do prania tkanin 
Przedsiębiorstwo Transp01 towe Handlu Wewnętrz- bawełnianych i lnianych, a szczególnie bielizny białej. 
nego nr 3 w Lodzi, ul. Jerzego 10/12 ogłasza prze- p k · " b 
larg nieograniczony na sprzedaż następujących rosze "Bts c arakteryzuje się formą kuleczek z otwor-
pojazdów samochodowych: kami. Kuleczki są w środku puste. Ta postać proszku gwa-
Niżei podane samochody w przetargu trzecim. rantuje szybką I latwą rozpuszczalność zarówno w cieplej sam. cięż. nr rej. cena wywol. 
i. „star" IP - 0341 13.520 zt jak i zimnej wodzie. Dodatkowym walorem proszku „BIS" 
2. „Star" IP - 0370 10.140 zł Jest jego duia wydajność oraz łagodny I przyjemny zapach. 
3. „Lublin'• IP - o401 6·750 zł Proszek „Bis" stosujemy zarówno do nrania w pralkach 4. „Nysa" IP - 1227 13.000 z! "' 
s . .• Nysa" IP - 1919 13.ooo z1 mechanicznych jak i do prania ręcznego. 
Przetarg odbędzie sdę zg-0dnie z zarządzeniem mi- Proszek „BIS" doskonale nadaje się również do moczenia 
nistra komunikacji M. P. poz. 344 , 1909 r. - W b" I" d · W k "d adk I to siedzibie przedsiębiorstwa w dniu 30 grudnia 1971 te azny prze pramem. a.: ym Przyp u na eźy s • 
roku o godz. 10. Pojazdy 'do sprzedaży można o- sowa~ takle proporcje proszku jakle producent poda.I na 
glądać w dniach 27 - 29 grudnia 1971 roku w opakowaniu. Utrzymanie tych proporcji gwarantuje dosko-
godz. 10 - 12. Przystępujący do przetargu zobo- I f k& • 
wiązani są wpłacić do kasy przedsiębiorstwa wa- na Y e e prania. 
<Uum wynoszące 10 proc. ceny wywoławczej po- Trzeba dodać, te proszek „BIS" zawiera specjalne skład· 
jazdu najpóźniej w przeddzień przetargu oraz niki. które zapobiegają wytrącaniu się soli wapniowych 
złożyć oświadczenie, że nabyty pojazd będzie wy- i magnezowych. Dzięki temu uzyskuJ·e sio doskonale efekty korzystany do zaspokojen ia własnych potrzeb w „ 
posiadanym gospodarstwie lub zakladzle. Osoby prania nawet w twardej wodzie. Systematyczne stosowanie 
2'amierzające nabyć pojazdy m-ki „star" muszą proszku „BIS" pogłębia biel tkanin. Natomiast przy praniu 
posiadać zezwolenie na kupno wydane przez •k . k I 
właściwy terenowy wydział komunikacji prezy- • anm o orowych. proszek •• BIS" zapewnia zachowanie 

~ 
dium rady narodowej. Przedsiębiorstwo zastrzega pierwotnego koloru, przy czym tkaniny nabierają żywszej 

10 L t 24 Al Jero7olimskie 44 sobie prawo unieważnienia przetargu w części I ładniejszej barwy. U ego lub w całości oraz wyłączenia poszczególnych po-

~"-'°''"..,"'°""""""""""''-'°'"'°'°'""""' Jazdów z przetargu be~ podania przyczyn. 8907-k ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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· ~ Stosui proszek do prania ,,BIS'' - ocenisz ieeo wa ory ~ 
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Architektura lat ?O-tych 
Czyn załoP.i ,,Pierwsze i" -
1.300 

Nowoczesną a.rchitekturę na Jwtecle cha.ra.kteryzujq qlównfe 
budowle w kształcie qlqantycznych pudel ustawionych Pic· 
nowo lub poziomo. Pojawta1ą się ;ednak czasem inne formy 
ia.k np. ten. odwrócony I nieco splaszczony stożek budowa.• 

nego w Tuntste „Hotel du l..a.c". 
CAF - UPI 

Z sądu 

tysięcy metrów 
jedwabiu ponad plan 

Wczoraj - 15 grudnia, załoga 
Zakładów Przemysłu Jedwabni_ 
czego „Pierwsza" zameldowała 
o wykonaniu rocznego planu 
produkcyjnego I przekroczeniu 

go o 4,5 proc. Te 4,5 proc. - to 
I 100 tys. metrów tkanin jed­

' nych o wartości 51 mln zło· 
tych. 

Przekroczenie planu produk­
cyjnego przez „Pierwszą• za­
wdzięczamy odpowiedzi załogi 
na apel naszych władz. na po_ 
czątku roku o zwiększenie do. 
staw tkanln na rynek i podję­
ciu zobowlązań przedzjadowych. 

(AP) 

C.zy .znasz 
S.zwecię? 

CZWARTEK, 11 GRUDNIA 
PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Najdalsza 
drOJila" - odc. 10.25 Sylwetki 
piosenkarzy. 10.50 Portret nie­
znany t epoki Oświecenia. u.oo 
Sprawa oparła się o 1ąd. 11.20 
CL) „Dedykujemy II zmianie". 
11.50 Poradnia rodzinna. 12.05 
Z kraj u I ze świata. 12.25 Me· 
lodle I rytmy. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 z tycia zw. 
Radz. 13.20 Na swojską nutę. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. u.oo 
Wiersze Alicji Patey-Grabow-
sklej. 14.10 Muzyka poważna. 
U.30 Zagadki muzyczne. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt I chłopców. 16.00 Wlad. 
16.05 Opl nie ludzi partll. 16.15 
Spiewa s. Toczyska. 16.30 Po­
południe z mlodośelą. 18.50 Mu­
zyka I aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Studio 
Instrumentalne. 20.00 Dzlenn~k. 
20.30 Fala 71. 20.35 Melodie ta· 
neczne. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 Audycja Red. Społe~znej. 
21.25 W!zechnlca pedagogiczna. 
21.40 I.Isty z teatrów. 22.10 

Zeznamla świadków- oskarżonych 

Ro.mtnzygatięty został kolejny 
kon k:u.rs z na.grod.am.1 organi­
zowa.ny przez Mu,z,eum H!s',or.il 
Włóklennictwa l Sz:kolny Wo· 
jewód7Jk·I Ośrodek Tu.rystyczno­
Kra.joz,n.awczy, z cy>klu: i.Po· 
znajemy kra.je Elld'Opy", Ten 
ootatni dotyioeyl i.na.jo-mości 
Szwecjd. Roovpooząl się w lóp· 
ou, oo momentu otwaireia w 
murzieum W'Y'SbaJwY pn. ,.Wspól· 
cz.esna tkan1Jita szweciz,ka". Mło· 
d'Zioeż ol>ej rzała te.t fLLm y o 
tyim lcra.j u i brała udz:ia.l w 
el!Jl'nlonacja.ch ze zinaJorności ge­
o.gra:ti1 i his.tor.Li Szwecji. 

Kompozytor tygodnia s. 
Rachmaninow. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Przeglądy 1 po­
glądy. 23.20 Gwiazda wokalisty­
ki jazzowej Anita O'Day. 23.30 
Rewla piosenek. 24.00 Wlad. 

PROGRAlll n 
9.30 W!ad. 9.35 „Nie ma mar­

ginesu". 10.05 Koncert. 10.25 
„Tak było" wspomnienia. 
10.45 Muzyka ró:!mych epok. 
12.05 W!ad. 12.10 Reportat dnia. 
12.30 z dawnej muzyki polskiej. 
12.40 (L) Komunikaty, 12.45 !Ll 
„Spotkania po ZJetdzle" - rep. 
13.00 (L) Kalejdoskop muzycz-

W drugim dniu procesu przeciwko Genowefie Lazarek, 
oskarż<>nej o żądanie od podległych sobie pracowników st.a· 
lego wręczania pieniędzy, co zostało określone mianem „ha· 
raczu" - zeznawały ajentki, oskarżone o udzielanie korzy· 
ścl majątkowych G. Lazarek, czyli płacenie owego haraczu. 

Irena P„ ajentka kawiarni 
;,Małgosia", przyznała się do 
stawianego jej zarzutu i· wpła­
cenia Lazarkowej 26 tys. zl. 
Danuta B. z „Marysieńkl" -
do 25 tys. zl. Wiesława P. t 
;,Popularnej" nie potwlerdzila 
swych zeznań składanych w 
śledztwie. • Zeznania te. dwu­
krotnie składane odczytał 
przewodniczący zespołu sądzą­
cego, W pierwszej wersji przy­
znała się do wpłacenia 38 tys. 
zł. w drugiej - 28, (w pierw­
szym przesłuchaniu nie przy­
znała się w ogóle ze strachu 
przed zemstą pani dyrel<tor, 
która - jak plotka głosiła -
miała być zwolniona z aresztu 
1 przywrócona na dawne sta­
nowisko). Przed sądem Wle<la· 
wa P. - wyjaśniając przyczy­
ny fałszywych zeznań w śledz· 
twle (zastraszenie) ośwladczyla 
kategorycznie, że w sum1A 
wpłaciła Lazarkowej około 10 
tys. zł. 

kawiarnl „Teatralna" pozostajl' ny. 13.30 (L) „Nasz komen-
pod trzema zarzutami: przyj- Najlepszą 111najomooć przed- tarz". 13.40 „Niech to diabli 
mowanla od bufetowej pienię· miotu wyika'Z8.d.i: Michał Sze· wezmą" - fragm. opow. u.oo 
ązy (w sumie ponad 14 tys. mis (Stzik"·ła Poom. nr 79). Krzy. Wiad. 14.05 Nowinki muzyozne. 
zł), niewypłacenia nagród I sztof Klimeuk (Sz:k:o.!a Podst. 14.35 Przegląd czasopism reglo-
premii personelowi ka wiarnl I nr 93). Jacek Chlebny (Sz.koła naJnych. 14.45 Błękitna sztafeta. 
stworzenia funduszu „na sUucz· Podst. nr 92'). Paweł Gnłazdow- 15.00 Kompozytor tygodnia - s. 
kl" oraz - wręczania Lazarko· skl (Sz:k<>la POOist. nr 7). Ewa Rachmaninow. 16.00 Wlad. 16.05 
wej winiaków, koniaków itp Graloeh (Szk<>la Podst. nr 26). znajomi z anteny. 16.45 (L) 
na 9 tys. zł. Jacek Dobiesz (SZJ!ooła Pod.st. Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
przyznała się tylko do ostat· IN' 7) or.az Elżbieta Czubaszek Relaks przy muzyce. 17.15 (L) 

niego zarzutu w całości or87 i Mirosława Czerwińska (;)!>ie Aud. literacka. 17.35 (L) „Poll­
do stworzenia funduszu „na z Liceum Wych01WaiW1Czyń Prżed- hymnla z paszportem". 18.00 
stłuczki", co polegało na wrzu- szk:ot!J.), (hosz:) (L) „O koncertach w fllharmo-
caniu przez personel do pudel- nil". 18.20 Widnokrąg, 19.00 E-
ka na Jej biurku małych kwot cha dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 
" "~"' """k";"""'" „. x;,f:zyle.· ·fnlnv,,D:-W:... „ 1s.31 Poeta 1 jego Aw1at - s. wlarnl. Były to dobrowo!no> 1111„ •..-::;;.. Jesienin. 20.01 Ko.ncert. 20.55 
składki. W „haraczu" konlako· ~ 'lrr Spotkanie przy półce z H. Bą-
wo • kawowo slodyczowym 'O otJ/'łluinJ1MJ UU kiem. 21.10 „Opera w przekro-
dla pani dyrektor partycypo- _ tnlUVUllli ,lll ju" - w. A. Mozart „Uprowa-
wata także bufetowa, ale we· dzenie z seraju". 22.00 Z kraju dług wyjaśnień Jadwigi K. ty!· Wczoraj w sekretariacie na- 1 ze świata. 22.30 Wiad. sport. 
ko w wysokości 3 tys. zł I to szej redakcji na Fundusz Od· 22.33 Melodie taneczne. 22.45 
z Inicjatywy bufetowej. budowy Zamku Królewskiego „Wię:i:ień nocy" - opow. 23.15 

Na pytnie sądu czy nie w Warszawie wpłacili: Aud. o muzyce współczesnej. mogla upomnieć się u dyrek- 23.50 Wlad. 
klerowniczk11 torki o należność za dostarcza· pracownicy Wleluflsklego PROGRAM m 

ne jej alkohole - odpoWiedzla· przedsiębiorsflwa Pr:iemyslu re- 12.05 z kraju 1 ze świata. tt.30 

Jadwiga 

ta, że nie odważyłaby się, bo- renowego Ceramiki Budowla· za kierownicą. 13.00 Na kato-wiem dyrektorka dawała do nej w Wieluniu - 4.łOO zł; Jó· k 

~~~ 

zrozumienia, te jest barrtzo nie- zefa I Stefan Smigie!scy (Slcn· wickiej antenie. 15.00 Nie tył~ 
zadowolona, jeżeli Je.I życzenia k!ewlcza 61) - 200 zł; Brunon o muzyce. 15.10 Album muzy 
- nawet mlmo trudności w na- Kurnatowskl (Canberra, AU· uniwersalnej. 15.30 Ekspresef 
byciu alkoholu - nie są spe!· stralla) _ 100 zł; klasy .zóste przez śwlat. 15.35 Czu tera -
niane. Szkoly Podstawowej ni:' 10 ew. nlejszy I przeszły. 15.50 Bluesy 

Jutro rozpoczyna sli: pr:z<'~lu· Preybyszewsldero lS/ZO) _ 70 zt. po polsku. 16.15 "J'. S. Bach -
chanie świadków, licznie zglo· Toccat.a, adagio 1 fuga C·dur. 

~~~~ szonych w tej sprawie. (tar.) (Jp) 16.30 Pioaenki 'I Disneylandu 
UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWIUIWlllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

-:- Zdaje ml się, te widziałem ją w 
hotelu „Salomon". Rozmawiała z Ray­
mondem Boyntonem, który utknął póź­
niej przed wyjściem z windy, jak gdy­
by zapadJ w sen na jawie. Trzy razy 
musiałem powtórzyć „Pardon", nim usły­
szał i odsunął się z drogi. - Poirot za­
myślił się na chwilę i podjął. - A za­
tem opinię lekarską musimy przyjąć z 
pewną rezerwą. Panna King jest stroną 
zainteresowaną. Panie doktorze, czy Ray­
mond Boynton to pańskim zdaniem typ 
psychologiczny, który łatwo potrafiłby 
się zdobyć na morderstwo? 

- Ma pan na myśli uplanowane mor­
derstwo z premedytacją? - zapytał wol­
no Francuz. - Tak. Uważam to za praw­
dopodobne, ale tylko w warunkach silne­
go napięcia nerwowego. 

- Takie warunki istniały, 
- Niewątpliwie. Zagraniczna podróż 

wzmogła stany emocjonalne wszystkich 
młodych Boyntonów. Kontrasty między 
Ich życiem a życiem Innych ludzi zary _ 
sowaly się wyraźniej. To oczywiste. Je­
żeli zaś chodzi o Raymonda.„ 

- Słucham, panie doktorze. 
- Sprawę komplikuje tym bardziej je-

go zainteresowanie Sarą King. 
- Mamy dodatkowy motyw I dodatk~ 

wą podnietę, co? 
' - O to chodzi! 

Pułkownik odkaszlnął raz jeszcze. 

- Za pozwoleniem panów wtrącę się 
na moment - powiedział, Zdanie: 

Przełożył: TADEUSZ .JA~ DEHNEL 

„Rozumiesz przecie!, że ją trzeba zabić" 
musiało być do kogoś adresowane. 

- Trafna uwaga! - zawołał Poirot. -
Nie zapomniałem o tym punkcie. Do ko­
go zwracał się Raymond Boynton? Nie• 
wątpliwie do kogoś z rodziny. Mógłby 
nam pan coś powiedzieć, doktorze, o sta­
nie emocjonalnym reszty młodych Boyn• 
lonów? 

- Carol Odpowiedział śpiesznie 
Francuz - była wyczerpana nerwowo i 
bliska buntu nie inaczej niż Raymond. 
Ale w jej przypadku nie mógł działać 
dodatkowo czynnik erotyczny. Lennox 
miał już za sobą okres buntowniczy. Po. 
grążył się w apatię. Wydaje mi się, że 
z łatwością potrafiłby się zdobyć na kon­
centrację myśli. Na zewnętrzne warun.., 
ki reagował coraz bardziej I bard.ziej 
zamykając się w sobie. Stanowczo twier­
d'zę, że to intrawertyk. 

- A jego źona? • 
- Nadine Boynton była zmęczona źY· 

ciem I nieszczęśliwa, ale z pewnością nie 
zdradzała objawów zaburzeń nerwowych, 
czy psychicznych. Sądzę, że wahała się 
'Jl kwestii stanowczej decyzji. 

- Jakiej? 
- Opuścić męża, o-zy nie opuśclE .... 

powiedział Francuz i przytoczył roz­
mo.wę, jaką odbył z nim Jefferson 
Co pe. 

Poirot pokiwa~ 
niem. 

głową z~ zrozumie• 

- Co pan powie ił młodszej c61'.cej 
Na Imię jej Ginevra, prawda? 
· Twarz 'lekarza przybrała 'J'lfr&'I ~· 
dzo serio. 

- z mojego punktu widzenia Jej 
stan budzi najwięcej obaw. Ginevra 
Boynton zaczyna zdradzać objawy schi­
zofrenii. Nie mogła znieść warunków 
rzeczywistego tycia. wiQC chrom się 
w sferę fantazji. M& zaawansowaną 
manię prześladowczą. Utrzymuje, że 
jest osobą królew&kiego rodu„. w nie­
bezpieczeństwie... otoczoną wrogami"! 
Bardzo charakterystyczne objawy~ 
- - Czy bardzo groźne~ 

- Ma się rozumieć. Taki stan pro-
wadzi łatwo do maniackich skłonności 
morderczych. Chory zabija nie z po­
pędu do zabójstwa, lecz działając w 
urojonej samoobronie. Morduje, by nie 
być zamordowany, a więc w swoim 
stanie umysłowym postępuje najzupeł­
niej logioznie. 

- Sądzi pan zatem, te Glnevra 
Boynton mogłaby zabić matkę?, 

- Tak. Wątpię jednak, c.zy zasób 
wiadomości pozwoliłby jej na wykona­
nie planu tak, jak został Wykonany, 
Przebiegłość chorych tej kategorii by­
wa zazwyczaj bardzo prosta I łatwo 
widoczna. Jestem prawie pewien, że 
Ginevra Boynton wybrałaby zupełn·ie 
inną technikę. 

- Ale można ją brać pod uwag~ 
zapytał Poirot. 

- Tak - przyznał Francuz, 
- A później, kiedy morderstwo po-

pełniono ?„. Myśli pan, ze reszta rodu­
ny wiedziała, kto jest sprawcą? 

- Oni wiedz.leli i wiedz-I - zawo­
łał nieocz.ekiwanie pułkownik Carbu­
ry. - Mają coś do ukrywani.a.' Mają 
wszyscy! To pewne! 

- Powiedzą nam kolejno, eo mają 
do powiedzenia - zabra2 fłOS Poirot. -
To się załatwi. 

- Formalne przesłuchani.a? 
pokoił się Anglik, -

unie-

(39} 

Apiewa Ili. Armstrong. 18.45 
Nasz rok Tl. 17,00 Ekspresem 
przez Aw1at. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „Lato po wojnie" - odc. 
17.40 AktUalno§c1 polskiej plo· 
senkl. 18.00 Nieznane o znanych 
G. Zapolska. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Mój magne­
tofon. 19.00 Al. Grin - „Opowia­
dania niesamowite". 19.15 Ml· 
chał Urbanlak - „Brzmienia". 
19.30 Migawki kabaretowe. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.00 
Blues wczoraj I dzlś. 20.25 
Deutsch Im Funk. 20.40 Gdzie 
jest przebóJ? 21 05 Chopin śple­
wany. 21.20 Sta.rty I falstarty. 
21.40 .Jacek Mikuła gra .;Eml­
gmatyczne Impresje". 21.50 o­
pera tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wlaczo­
rów. 22.15 „Lalka" - odc. 22.45 
W kręgu Okudżawy. 23.00 Mło· 
dzl poeci polscy - Ewa Lipska. 
23.05 Colleglum muslcum -
Wlelkht sonaty skrzypcowe. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

PROG.&AM D 
17.50 WJ.zJe ~l!M 1>eoehn.1cs­

.n.ej - z cylkllu: Fa.nt8Qlje ey• 
beirnezyo:im.e. 18.20 Selen.ta 
speak.s (10) JęzYlk ang. 18.łł 
1. Między Ty>grys.em a Eu.tra.­
tern. 2. Swlat Z'W'J.erząt At.-y.kil 
- filmy oświatowe (ko-lor). 
141.20 Do.bramoo. 19.30 Dzien.n.i:lc 
20.10 so.pot 71 (ko.lor). 111.10 :tł 
g<>d.'7Jlny (W), al.20 „Trzy ro• 
dmny m!lo.4cl" - tlilm fab. 
prod. jugo.si. (oko.Jo.r). 22.45 Solen­
tis speaks (10) - powt. lekoji 
języka angielski-ee<>. 

Dnia tS grudnia 1971 roku 
zmarła, przeżywszy lat 80 
najukochańsza nasza Matka, 
Babtmla l Prababunla 

S.f P. 

HELENA 
WŁODARSKA 
s d CHOJNACKA 

farmaceutka, długoletni pra­
cownik aptek nr Z l ł1 

w Lodzi 
Pogrzeb odbędzie 

grudnia br. o godz. 
kaplicy cmentarza 
Ogrodowej, o czym 
miają pogrążeni w 
smutku 

się 16 
13.30 z 
przy ul. 
zawiada­
glębokim 

DZIECI, WNUKI 
l PRAWNUCZEK! 

8..1., MatemMY'ka W sz,!ro!.e -
'Maotem.a.tyika w .k:Lasa.ch VIII m.a­
tem.atyiczino-fizyicvnyoh (z KTa· 
klowa,). 10.55 Język p0<Jskl dla 
klas VII - Ada.m Mlcklew1cz 
(W). 12.45 Języ.k 1><>1&k\ cliLa k.las 
I-IV lloe. - Poezja po'11tyozna 
(W). 13.50 Mechan1;aoja rolni· 

otwa. (S'.!lc2le0in). 14.25 Mecha.ni· 
zaoj.a, ro.ln!Jctwa. (Szcz.,ecd,n), 15.20 
Pe>1'1te.chn.iJka. TV - Geometrla 
wy!kreślna - l"<llk I. P.r.'Zlekiro.je 
1 ro·zwJini~la wteIOOcia.nów. (z 
Gcliańska). 15.?;5 P<>lltechn!l.ka ll••••••••••••••I TV GeOl!l1ebria wY'\(;~lna - ro.k 
I. - PrmniJkanle wielooolainów 
(z GdańSlka). 16.30 Dzlen,nik 
(W). 16.4-0 Dlamłodyoh widzów: 
„Eklra111 z br.a.tk.iem" - w p-ro­
~ra.mie m. lm.: ft.Im z serii 
TVP „Niewiarog.o.cline przygody 
Mairka. PJegUJSa" (W). 17.40 Ma­
ga.t.y>n ITP (•W). 17.55 P<>!Igon 
(W). 18.25 Wiadomośc:I ·dnia, 
18.43 „S;:jl'belej 1 sprll!Wniej" -
z CY'.k!lu.: Przed startem" (W). 
19.10 Przypomlmamy, !Md.Zlitmy 
(W). 19 . .20 D<>br.anoc (W). 19.30 
Dz.ienrt.k (W). 20.()5 , . .Bryl.ant.o­
wy księżyic" - fiJ.m fab. prod. 
Wloosltiej (W). :n.SS ,,.DZJ!ś 1 jU• 
tro SląiSika'" (z Kato.w:iic). U.OO 
,,Alfa.bet rQo1,ry•Wlki" - „Qd t. 
od<> Z.." - pr~ra.m XI (W). "2.4~ 
Dz:iemUik ·1 wi.ad. sipo.rtO'We (W). 
23.10 i 3.1.łS P<>litechin.llkA TV -
Geomebria ~tkreśl.na (l>OWt. :r: 
Gd.a.ńska). 

W dniu 1ł 'rudnia 1971 ro­
ku zmarł w wieku lat 66 

8.f P, 

ZYGMUNT KĘSKA 
emeryt MPK, były kierownik 

sekcji zazobków. 

Pogrub odbędzie 1lę dnia 
1' grudnia 1971 roku o rodł. 
tł z kaplicy cmentarza na 
Dołach, o czym zawiadamia­
j' pocra.żeni w 1tębok.lm ta· 
lu 

PODznptOW ANlll 

Wszystkim. którą oddali w 
dniu 8 grudnia br. ostatnią 
posłnrę Zma.rłemu 

8.f P, 
INZ, 

WŁADYSŁAWOW1 
SURDYKA 

serdeczne podziękowania skła­
daj,: 

lt<>NA, SYN, CORKA, 
MATKA, TESCIOWIE 

l RODZINA 

Drogiemu 
LEONOWI 

koledze dr hab. 
llUKOLAJCZYKO· 

WI serdeczne wyrazy wspól­
czucia z powodu zgonu 

OJCA 

składają 

PRZYJACIELE 
MATEMATYCY 

W dniu 12 grudnia 1971 ro­
ku zmarł 

PROF.DR 

HENRYK 
GRAJEWSKI 

kier<>wnik Zakładu Historii 
Państwa I Prawa Polskiego 
UL, członek zwyczajny Wy­
dz:lalu Il Nauk Historycznych 
I Społecznych oraz Komisji 
Prawniczej 1 Historycznej 
Lódzklego Towarzystwa Na-
ukowego, odznaczony Srebr· 
nym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Tysiąclecia Państwa 
Polskiego i Honorową Odzna­
k" m Lodzi 
Cześć Jego pamięcll 

LO DZ KIE 
TOWARZYSTWO 

NAUKOWE 

Z głębokim talem zawl&da-
mlamy. że dnia 12 grudnia 
1911 roku zmarł 

DR HABILITOW ANT 

HENRYK 
GRAJEWSKI 

profesor UL 
klerownlk Zakładu Historii 
Paflstwa I Prawa Polskiego. 

Pogrzeb odbędzie slę 16 
grudnia br. o godz, 13 aa 
Cmentarzu Komunalnym. 

PRACOWNICY tNSTYTU· 
TU NAUK o PA~STWIE 
I PRAWIE oraz CZLON• 

KOWIE SEMINARIUM 

W dniu 10 rrudnla 1t71 r. 
zmarł w wieku lat U na1:r 
ukochany Mąt_ · OJciec I Dzł&· 
dek 

l.tP, 

STANISŁAW KLAR 
Pogrzeb ' odbęclde 1ię 16 

grudnla br. o rodz. Ił • ka­
plicy cmentarza na zarze­
wie, o czym r.awladamlaj' 

ł.ONA, CORKI, ZIĘCIO· 
WIE l WNUKI 

Po krótkich, lees clę:tkich 
clerplenlach zmarl, przetyw. 
sz:v lat n nan najukocbailszy 
M,t, Ojciec. 'l'ełć I Dzia­
dziu• 

•·ł~· 
KAJETAN ROJEK 

Pogrzeb odbędzie 1lę w 10-
botę, tJ. 18 grudnla.,X911 ro­
ku o godz. 13 na cmentarzu 
na Radogoszczu, o czym za­
wiadamia pogrążona w glę· 
bokim talu 

RODZINA 

Wyrazy głęboklego wspól· 
czucia kol. ELŻBIECIE SO· 
WIŃSKIEJ z powodu tra­
gicznej śmierci 

OJCA 
ROMANA WITKOWSKIEGO 

składają: 

GRONO PEDAGOGICZNE 
I PRACOWNICE ADMY· 

NISTRACJJ SZKOLY 
PODSTAWOWEJ Nr 99 
na OSIEDLU ZARZEW 

W dniu 10 grudnia 1971 
ku zmarła w wieku lat SO 

ro-

I 

TOW. 

LUDWIKA 
OSTASZEWSKA 

członek PZPR, 
przewodnicząca 

rady zakładowej 
odznaczona Złotą Odznaką 
zw. zaw. Prac. Służby Zdro­
wia, długoletni wzorowy prjl· 
cownlk Przychodni Przeciw­
gruźliczej Itl• Lodzi I~ Prof. 
Dr Jadwigi Szustrowej. 

Serdeczne wyrazy współczu­
cia Rodzinie składają: 

DYREKC,JA, RADA ZA­
KLADOWA l POP PZPR 

PRZYCHODNI PRZE• 
cnvGRUŻLICZEJ 

m. LODZI 
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